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Cena

Inicjatorzy Monachium 
d zia ła ją  nadal

nu międzynarodowej arenie politycznej
jV|

gu t °. w a  (PAP). „Prawda“, omawiając w dalszym cią 
rad?a,ne dokumenty hitlerowskie, opublikowane przez 
do •1®ck*e ministerstwo spraw zagranicznych, nawiązuje 
Ljp'?;ormacji b. ambasadora sanacyjnego w Berlinie — 

 ̂ leS°> iż przygotowania wojenne Hitlera wywołały 
e zaniepokojenie wśród ludności niemieckiej.

d«:

c?ym 6nn ik  s tw ie rdza , że to , o 
tajemrP.lsał L ip s k i,  n ie  m og ło  być 
teg0 d la  C h a m b e rla in a , k tó -  
Wi6 d y w ia d  a n g ie lsk i n ie w ą tp li­
wi w  ? „ rze in fo rm o w a ł o sy tu a - 
Ćika Iem czech. Z resztą , ja k  w y  

z zeznań z łożonych

Ł k S ! dera wby ło

przez 
p rocesie  n o ry m -  

pow szechnie  w ia -

dome, iż  generałow ie niem ieccy 
w  jes ien i 1939 r. uw aża li za sza­
leństwo w o jnę przeciw ko ko a lic ji 
m ocarstw  europejskich. W ie d z ia ł 
o ty m  doskona le  ró w n ie ż  C ham ­
b e rla in , gdyż g e n e ra ło w ie  n ie ­
m ie ccy  u trz y m y w a li k o n ta k t  z 
am basadą b ry ty js k ą  w  B e r lin ie , 
ty m  n ie m n ie j je d n a k  u d a ł się z

Sytuacja w Kolumbii
« ł e g l o  o « fp r ę ż e n i u

nÍ6s W , V '>rk' (P A P > W e d łu g  do - 
hycĵ  ^  ko responden tów  zagran icz
K w

mbii" ? ° g ° cie> 
próbę 1

p re z y d e n t K o -  
M a r ia n o  Perez, p o d ją ł 

z libg os iągn ięcia  p o ro zu m ie n ia  
Ute „  a łam i, p ro p o n u ją c  u tw o rz e - 
którg “ ¡netu ko a lic y jn e g o , w  sk ład  
kous w esz łoby 6 lib e ra łó w , 6 
ty jjj rWaty s tó w  i  jeden  bezpar- 

Jai  W o jskow y, 
f t ib i :  Sl^  zda je , sy tu a c ja  w K o -
ońpJ! u le g ła  je d n a k  pew nem u  
'vieC2 en‘u - w  Bogocie w  sobotę 
<hie j em s łychać b y ło  w p ra w -  
ty, aj 6szcze sporadyczne w y s trz a ­
l e  ^ 6 do pow ażn ie jszych  w a lk  

p *«!' N o w y P rzyw ódca  lib e -  
* Jl~“ an d ia  z w ró c ił się do na ­

ft o pom oc w  p rz y -
ciaV ^ ś Spokoj u w  P aństw ie , 
dom S;l i 6 rządow e w  da lszym  

ńtości J^*cze n ieczynne  i w ia -  
z K o lu m b ii;yw a ją ce

amerykańskie

Słot'J.S r
i C rusiawri«m Jugosławii

a dolan?ńsk}'*® (PAP). Rząd jugo- 
nv> t y  z .Przesłał na ręce rządu 
ftii, Prptęsf 6tinacz<»nych energicz-
am' P o jaw £r * e c iw ko  n ie le Sa ln e - 
•Ii!!5rykaiit u ani11 się sam olotów 

®°s(a\vjj ,ck nad te ry to riu m

k j *  Parus* tenlv y l' cza 7 wypad- 
„i®1'**5* s a m ?  granic Jugosła- 
°*treSjp ąrnototy am erykańskie 

° d 1 do 26 m arca br.

są na d  w y ra z  skąpe. Je d yn ym  
ź ród łe m  in fo rm a c ji je s t ta jn a  ra ­
d ios tac ja , d z ia ła ją ca  na p ro w in c ji.

O gólna liczb a  o f ia r  o s ta tn ich  
w y p a d k ó w  w  K o lu m b ii n ie  p rze ­
k racza  —  zda n ie m  ko resp o n d e n ­
tó w  zag ra n iczn ych  —  430 osób w  
c a łym  k ra ju .  W  sam ej Bogocie 
m ia ło  podobno zg inąć 30 osób.

N ow y Jork . (P A P ) W e d łu g  do 
n ies ień  ’ ko re sp o n d e n tó w  zagra ­
n iczn ych  z B ogo ty , w  czasie o s ta t­
n ich  ro z ru c h ó w  w  s to lic y  K o lu m ­
b i i  u le g ły  zn iszczen iu  w szys tk ie  
p ro to k o ły  k o n fe re n c ji pan am e ry - 
ka ń sk ie j.

w iz y tą  do B erch tesgaden i  Godes 
be rgu , a w  ko ń cu  do M on a ch iu m , 
b y  ra to w a ć  H it le ra .

T a k  samo p o s tę p o w a li re a k c y j­
n i p rz y w ó d c y  F ra n c ji,  k tó rz y  b y li  
jednocześn ie  je j z d ra jc a m i. T ra k ­
to w a li oni ja ko  św istek papieru 
nie ty lk o  uk ład  sojuszniczy fra n ­
cusko - radziecki, lecz również 
francusko-czechoslowacki.

M o n a c h ijc z y c y  —  k o n ty n u u je  
„P ra w d a “ —  d z ia ła ją  jeszcze n a ­
d a l na m ię d zyn a ro d o w e j a ren ie  
p o lity c z n e j. U cze s tn ik  zm ow y  m o 
n a c h ijs k ie j, D a la d ie r, je s t w  d a l­
szym  c iągu  p rzyw ód cą  je d n e j z 
g łó w n y c h  p a r t i i  im p e r ia lis ty c z n e j 
b u rż u a z ji fra n c u s k ie j.

N a w ią z u ją c  do ra p o r tu  R aczyń ­
skiego, w  k tó ry m  p rz e d s ta w ic ie l 
B ecka  w  L o n d y n ie  c h a ra k te ry z o ­
w a ł p o lity k ę  rzą d u  i  „o p o z y c ji“  
la b o u rz y s to w s k ie j ja k o  p róbę  
s k ie ro w a n ia  e ksp a ns ji H it le ra  na 
W schód“  —  „P ra w d a “  pisze:

„D la  zdum iewającej ślepoty re ­
akc jon is tów  polskich, k tó rych  go­
dnym  przedstaw icie lem  b y ł Ra­
czyński, jest charakterystyczne, 
że zapom inali oni o fakc ie  tak  
podstawowym , iż Polska również 
leży w  Europie wschodniej.

R a czyńsk i w  sp ra w o zd a n iu  
sw ym  —  k o n ty n u u je  d z ie n n ik  ra ­
d z ie ck i —  p o tw ie rd z a  jednocze ­
śnie zgodność p o g lą dó w  k ie ro w ­
n ic tw a  L a b o u r  P a r ty  z rządem  
C h a m b e rla in a . T a k te m  jes t, że

opozycja labourzystowska w  pa r­
lamencie b ry ty js k im  całkow icie 
popierała m onachijską po litykę  
rządu, a „pro testacy jne“  dekla ra­
cje zgłaszała jedyn ie  dla m yd le­
nia  oczu.

„F a k t ten —  s tw ie rd za  w  k o n ­
k lu z j i  „P ra w d a “  —  w yjaśnia w  
dużej mierze obecną po litykę  A t-  
tlee i  Bevina, po litykę , k tó ra  tk w i 
sw ym i korzeniam i w  niedawnej 
przeszłości m onach ijsk ie j.

14 ujyższjjch oficeróu; SS
sk a za n y c h  n a  śm ierć

N o r y m b e r g a  (PAP). Ame r y j  b. por. Heinz Schubert i  b. pp łk . 
kański try b u n a ł w o jenny  skaza ł: Eduard Strauch. 
na karę śm ie rc i przez powieszę- 1 In n i oskarżeni, w  liczb ie  6, ska 
nie b. generała SS O tto  O blen- . zani zosta li na k a ry  dożyw otn ie-
dorfa, dowódcę „g ru o y  eksterm i 
nacy jne j“  w o jsk  SS oraz 13 in ­
nych wyższych oficerów ' tych 
wojsk.

T rybun a ł uznał, że skazani są 
w in n i zgładzenia około m iliona  
Żydów, Cyganów oraz p rze c iw ­
n ików  reżim u h itle row sk iego , na­
leżących do różnych narodowości.

Skazani na karę śm ie rc i przez 
powieszenie zostali: b. generał 
E rich  Naum ann, b. p łk . P au l G lo- 
bel, b. p łk . W a lte r B lum e, b. p łk . 
M a rtin  Sandberger, b. p łk . W ill i 
Seibert. b. p łk . Eugen Steim le, b. 
pp łk . E rnst B iberste in , b. pp łk . 
W erner Braune, b. pp łk . W a lte r 
Haensch. b. p p łk . A d o lf O tt, b. 
m ajor W aldem ar K linge łhoe fe r,

go w ięzienia 
10 i  20 la t.

bądź też na

Warunki arabskie 
w sprawie Palestyny

LO N D Y N . (PAP). W edług donie­
sień agencji Reutera z K a iru , w a­
ru n k i arabskie w  spraw ie  ewen­
tualnego pow ie rn ic tw a  nad Pale­
styną są następujące:

1) 5 -le tn i okres pow iern ic tw a, 
2) rezygnacja z p lanu  podzia łu Pa­
lestyny, 3) ostateczne ustanow ie­
nie przez zarząd pow iern iczy  „rz ą ­
du arabskiego zjednoczonej, n ie ­
podległej Pa lestyny “ .

Z  o b ra d  a k ty w ó w  P P R  i  PPS

Zjednoczenie klasy robotniczej
podniesie autorytet Polski

K rakó w . (P A P ) 1500 a k ty w is tó w  
PP R  i PPS z całego w o je w ó d z tw a  
k ra ko w sk ie g o  w z ię ło  u d z ia ł w  n a ­
radzie , na k tó re j p rze m ó w ie n ia  
w y g ło s il i w ice m a rsza łe k  Z a m ­
b ro w s k i i  am b. Lange.

W spó łp raca  P P R  i PPS w  rz ą ­
dzen iu  P o lską  L u d o w ą  je s t „m a r ­
ks izm em  s tosow anym “  - j-  m ó w ił 
w ice m arsza łek  Z a m b ro w s k i p rz y  
pow szechnym  i  ż yw ym  ap lauz ie  
zeb ranych  —  stosow anym  przez 
k a d ry  je d n e j i  d ru g ie j p a r t i i,

Te fa k ty  spo w o d ow a ły  zb liże n ie  
ideologiczne, k tó re  je s t w a ru n ­
k ie m  i cem entem  jednośc i o rg a ­
n iczne j.

Gaz świetlny dla Czechosłowacji

itigos*awia odrzuciła
notą anglosaską

odr?^„/,P A P *’ Rząd Jugos ła

< * " ą

ZUcił • i
’ la k o  bezpodstaw ną, 

r*°''Ć S tanów  Z jednoczo

,tl5i a rm ii1151” ’ oskarza jącą  jednos 
% W an ; 1Ug°s ło w ia ń s k ie j

N a r w 6 . incyd e n tó w  
ką Kacy;nej a J

w y -  
na l in i i

w a ju s " J.“ CJ m >Ędzy ang losas-

acyiną Wr,1° WiańSką s tre fą  o k u - 
■ ^ ząd . ■ nee°  obszai'u T rie s tu .

cy<t
s iw i

enty le rdza, w szys tk ie
ar>e § ra n iczne s p ro w o ko .

aińerykb.y ly  Przez o rgana a n g lo - 
zarządu o k u p a .

B u d o w a

K ł o d z k o  (bro). Gazownia w 
K łodzku  jest dwunastą co do w ie l 
kości w  Polsce, ale pierwszą, k tó ­
ra eksportować będzie do Czecho 
Słowacji gaz św ie tlny  za pomocą 
specja lnie skonstruow anej sieci 
ruroc iągow ej. Związane jes t to 
ściśle z budową nowego pieca.

Gazownia w  K łodzku  zaw arła  z 
w ładzam i czeskim i umowę o do­
stawę gazu. Umowa ta, jest dla 
nas ze wszech m ia r korzystna, 
zwiększa znacznie w skaźn ik eks­
po rtu  gotowych produk tów  za gra 
nicę po odpowiednio wysokich ce 
nach, gdyż w licza się tu ta j, obok 
surowca, robociznę i obsługę sie­
ci.

W ładze czechosłowackie p ro ­
je k to w a ły  budowę gazociągu na 
trasie  Hradec K ra love  — Naehod, 
jednakże obecnie p rz y c h y liły  się

ru ro c ią g u  w re jo n ie  K ło d z k a
do naszej koncepcji, według k tó ­
re j sieć gazowa biec będzie na ­
stępującą trasą: K łodzko — R u- 
cewo (sieć na tym  odcinku is t­
n ieje i  nie wym aga poważnego 
rem ontu). Rurociąg na trasie R u- 
cewo —■ D uszn ik i w ybudowany 
będzie w  na jb liższym  czasie. T ra ­
sa D uszn ik i —  Kudow a wyposa­
żona w  ruroc iąg o p rzekro ju  100 
mm gotowa jest ju ż  do użytku.
P lan budowy sieci p rzew idu je  
połączenie K udow a — Naehod 
(Czechosłowacja) z dalszą rozbu­
dową po stron ie  czeskiej na m ie j 
scowości H ronov  i  Police, co u- 
m ożliw i naszym sąsiadom zgazy­
fikow an ie  całej po łaci k ra ju  na 
północ od Nachodu.

Nadm ienić należy, że za czasów 
niem ieckich is tn ia ł jeden punk t 
poboru gazu po stron ie  czeskiej,

P rze c iw  ob ce j d y k ta tu rz e

Manifest włoskiego frontu demokratycznego
R zym  (A P I) . W ło s k i f r o n t  de­

m o k ra ty c z n y  w y d a ł w c z o ra j m a ­
n ife s t w y b o rc z y  w  s p ra w ie  po ­
l i t y k i  zag ran iczn e j. M anifest do­
maga się rozbro jen ia  W ioch i od­
rzucenia wsze lk ich dyktow anych  
przez obce państwa w arunków  
n a tu ry  po lityczne j i w o jskow ej, 
k tó re  m og łyby przyczyn ić się do 
ograniczenia niezależności samo­
dzielności i  neutra lności k ra ju .

M a n ife s t po tęp ia  p o lity k ę  rzą -

Ä ’ ^ v V \  (p AP).'k  . ‘ T ck ie  '

Ce stacje samochodoiue
^sną likwidacji w strefie radzieckiej

Jak ii ifo rm u -  
_ adze o itupacy j- 
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-  c,c‘nku słm oehodów
. a« to s tra iy  B e r lin  ~

Cf

Dl,
p’Me

atut

’■V .4

lip

isyk
Sty i F

(PAP). 
®ia)óruś 

0VVe-i Orga,

Wobec tego,

atovvgi r, ~ ’ ra ty likow a ły
cï Ck ' 'Czba c?, , ° rgan ‘zacji Zdro -
« « V «  tg) ° nkow ONZ, należą-
V 27 . , J  ° rgan'.

ZV

ze
26

ycig.

llzacj i ,  wzrosła
w ymagane
członków.

m m i-
* ta tu t

Herm stedt, przebiegającym  przez 
stre fę  radziecką.

Jednocześn ie  w ładze  rad z ie ck ie  
za p e w n iły , że w ła s n y m  sum p tem  
u rządzą  na a u tos tra d z ie  w a rs z ta ­
ty  m echan iczne , k tó re  będą ob ­
s łu g iw a ć  sam ochody a m e ry k a ń ­
sk ie  i ang ie lsk ie .

*
Londyn (P A P ). Ja k  donosi 

agencja  R eu te ra , a m e ryka ń sk ie  
w ła d ze  o ku p a c y jn e  p o d a ły  u rzę ­
dow o do w ia d o m o śc i, że s tac ja  
o b s łu g i sam ochodów  na rad z ie c ­
k im  o d c in k u  a u to s tra d y  B e r l in  —  
H e rm s te d t zostanie  z w in ię ta  przed. 
30 bm.

du p re m ie ra  de G asperi ośw ia d ­
czając, iż  je s t on zw ią za n y  z am e­
ry k a ń s k im i i  e u ro p e js k im i u g ru ­
p o w a n ia m i p o lity c z n y m i, k tó re  
opanow a ła  h is te r ia  w o je n n a  i k ró  
re  dążą do w y w o ła n ia  now ego 
k o n f l ik tu .

W łoski fro n t dem okratyczny —
s tw ie rd za  d a le j m a n ife s t —  . ira - 
gnie poko jow e j w snoip racy gospo 
darczej zarówno ze Stanam i Z je ­
dnoczonym i i zachodnią Europą, 
ja k  i ze Zw iązk iem  Radzieckim  
i k ra ja m i Europy wschodniej.

N a zakończen ie  m a n ife s t s tw ie r  
dza, że F ron t, L u d o w y  zam ierza  
wszcząć k ro k i w  k ie ru n k u  os ią ­
gn ięc ia  bezpośredn iego  po ro zu ­
m ie n ia  z J u g o s ła w ią  oraz ze w szy 
s tk im i k ra ja m i,  w  k tó ry c h  in te ­
res ie  le ży  ro zw ią za n ie  sp ra w y  
T rie s tu .

u porcie chilijskim
Londyn  (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Santiago, że w  porcie ch i­
li js k im  Valparaiseo w ybuch ł w no­
cy z soboty na niedzie lę groźny po­
żar, k tó ry  s tra w ił cą ły Szereg za­
budowań portow ych, powodując 
s tra ty  w  wysokości około 15 m ilio ­
nów peietów .

podczas gdy obecnie będzie tych 
punktów  k ilk a . P unk t w Czerm- 
nej o trzym yw ać będzie ju ż  n ie ­
długo około 5 tys. m ;! gazu m ie ­
sięcznie, a po rozbudowaniu sieci 
samo miasto Naehod pobierać mo 
że rocznie ponad pó ł m il. m3.

Celem przyspieszenia dostawy 
gazu dla  naszych sąsiadów, M i­
nisterstw o od budow y przyznało 
K łodzku subwencje w  wysokości 
89 m il. z ł do końca roku  1955 na 
rozbudowę sieci rurociągow ej.

Bauksyt
w Nowej Rudzie

K ł o d z k o  (bro). Na terenie 
Nowej Rudy dokonano niedawno 
odkryc ia  w  dziedzinie surowca do 
p ro d u kc ji m e ta li le kk ich . Otóż 
stw ierdzono, że odpadki łu p ku  
ogniotrwałego, k tó re  zalegają po­
la now orudzkie  w  postaci wyso­
k ich  hałd, zaw iera ją  w ysokopro­
centowy bauksyt, niezbędny do 
p ro d u kc ji du r-a lu m in ium .

Okazało się, że bauksyt now o­
ru d zk i jest w yda jn ie jszy  n iż spro 
wadzany z W ęgier. O dpadki łu p ­
ku będą przesiewane na m iejscu 
w specja lnych aparatach, aby u- 
n iknąć niepotrzebnego transpor­
tu  całych p a r ti i surowca i  dostar­
czane będą do fa b ry k i m e ta li le k ­
k ich  w  Trzebin ie .

Konwencja zatwierdzi 
kandydaturę Wallace‘a

Chicago (API). A m erykańsk i ko ­
m ite t popierania kandyda tu ry  W al- 
lace‘a na prezydenta postanow ił, iż 
konwencja inauguracyjna  trzecie j 
p a rt ii odbędzie się 24 lipca  br. w  
F ila de lfii.

Oczekuje się, iż uczestnicy kon­
w enc ji dokonają w yb o ru  H enry 
'Valiace‘a na kandydata na prezy­
denta a sen. Ołena Taylo ra  na wice 
prezydenta.

Zrom adzenie trzec ie j p a rtii, k tó ­
re odbyło się w  dn iu  wczorajszym  
w  Chicago, p rzy ję ło  rezo lucję  an­
tyw ojenną. Uczestnicy zgromadze­
nia p o tę p ili akcję rządu am erykań­
skiego, k ! ó ry  o tw arc ie  inge ru je  w 
w ew nętrzne s p ra w y , w łoskió  i > b ie­
rze udzia ł w  przygotow aniach w y ­
borczych w  tym  k ra jw

P o s ta w ie n ie  sp ra w y  b lis k ie j je ­
dności o rg a n iczn e j sp o tka ło  się z 
n a jw ię k s z y m  en tuz jazm e m  w ś ró d  
mas ro b o tn ic z y c h  obu p a r t i i  —  
s tw ie rd z ił d a le j m ów ca. W  re z u l­
tac ie  jed n o śc i o rg a n iczn e j o g ro m ­
nie w z ro śn ie  a u to ry te t k la s y  tó -  
b o tn icze j, a u to ry te t  z jednoczone j 
p a r t i i ,  bo ta  jedność u m o ż liw i p e ł 
ną  e lim in a c ję  i  u n ic e s tw ie n ia  za­
rów no  e le m e n tó w  w ro g ic h  je d n o ­
ś c i ' ja k  i p rz e k ła d a ją c y c h  sp ra w y  
m a łe  n a d  w a żn ym i.

J e ś li na p o p rze d n im  e tap ie  sp ra  
w y  je d n o lite g o  f r o n tu  b y ły  sp ra ­
w ą  w sp ó ln ą  d la  obu  p a r t i i,  a śp ra  
w y  ideo log iczne  dom eną ka żd e j z 
p a r t i i  od d z ie ln ie  —  to  na obec­
n ym  e tap ie  oba te zagadn ien ia  są 
w spó lne  d la  obu p a r t i i.

K ończąc sw e p rze m ó w ie n ie  w i ­
cem arsza łek Z a m b ro w s k i p o w ie ­
d z ia ł:

„Chcem y ,aby całe przyw iąza­
nie i  m iłość peperowców i  pepe- 
sowców do swych p a r t i i i  ich t r a ­
d y c ji przelane zostało na nową 
partię . Dążyć będziemy do jedno­
ści organicznej drogą stworzenia 
na jbardz ie j sp rzy ja jące j atm osfe­
ry  — zarówno d la  jedne j, ja k  i 
d la  d ru g ie j p a rtii.

P o w a żn ym  e tapem  na  te j d ro ­
dze w in ie n  być obchód 1 M a ja , 
k tó r y  zawsze w  h is tó r i i  k la s y  ro ­
b o tn icze j b y ł d n ie m  naszej s o li­
da rnośc i. W  ty m  ro k u  dz ień  te n  
p rze jd z ie  pod  has łem  jednośc i o r ­
gan iczne j.

N as tępn ie  p rz e m a w ia ł, p o w ita ­
n y  b u rz l iw y m i o k la s k a m i, am b. 
Lange. „Będziem y obchodzili w  
tym  roku  P ierw szy M a ja  pod ha ­
słem przygotow ania do jedności 
organicznej obu p a r ti i ro b o tn i­
czych —  m ó w ił amb. Lange. — 
Podkreślam y w  ten sposób, że w e­
szliśm y w  now y etap, m ający w ie l 
k ie  znaczenie n ie  ty lk o  d la  k lasy 
robotniczej, lecz rów nież d la  ca­
łego narodu polskiego.“

*  *  *
Poznań. (P A P ) N a  ze b ra n iu  a k ­

ty w u  p a r t i i  ro b o tn ic z y c h  w  P ó -

zn a n iu  z  ra m ie n ia  k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i  p rz e m a w ia li w ice m a rsza łe k  
S zw a lbe  (PPS) i  prezes B o re jsza  
(PPR).

W ice m a rsza łe k  S zw a lbe  om a­
w ia ł szczególnie p ro b le m y  gospo­
darcze, ja k ie  w y s tę p u ją  na  e ta ­
pach w s p ó łp ra c y  obu  p a r t i i ,  w s k a ­
zu ją c  na  os iągn ięc ia  gospodarcze 
P o lsk i.

P rezes B o re jsza  ro z w ija  m yś l, 
że zjednoczenie po lsk ie j k lasy ro ­
botn icze j podniesie au to ry te t P o l­
sk i na arenie m iędzynarodow ej.
M ów ca  ro z w ie w a  szereg w ą tp l i­
w ośc i, n u r tu ją c y c h  n ie k tó ry c h  
cz ło n k ó w  p a r t i i ,  w y ja ś n ia ją c , że 
jedność o rg an iczna  n ie  oznacza 
m o n o p ą rty jn o śc i, lecz oczyszcze­
nie szeregów z na le c ia ło śc i ob ­
cych  ro b o tn ik o m .

W  d y s k u s ji na d  re fe ra ta m i za­
b ra ł g łos szereg dz ia łaczy  ro b o t­
n iczych .

R easum u jąc  d yskus ję , prezes 
B ore jsza  s tw ie rd z ił:  ,

„D n ia  1 M a ja  pod czerw onym  
sztandarem, w  ta k t „M iędzyna ro ­
d ó w k i“  dam y dowód całemu św ia  
tu , ja k  w yg ląda jedność p o ls k ie j 
k lasy  robotn icze j.“

_

Zona rektora
ateńskiej politechniki

skazana na  śm ie rć
A te n y  (A P I). A te ń s k i t r y b u n a ł 

w o js k o w y  skaza ł na śm ie rć  żonę 
b. re k to ra  p o lite c h n ik i a te ń sk ie j 
B ea tę  K its ik is ,  oska rżoną  o szp ie  
gostw o  i  w e rb o w a n ie  o c h o tn ik ó w  
do a rm ii genera ła  M arkosa .

P rzed  sądem  w o js k o w y m  w  A te  
nach  rozpoczn ie  się w k ró tc e  p ro ­
ces 140 o f ic e ró w  i  p o d o fic e ró w  
m a ry n a rk i o ska rżonych  o u s iło w a  
n ie . za to p ien ia  o k rę tó w  w o je n ­
n y c h  i  o rg a n izo w a n ie  b u n tu  n a  
rzecz ko m u n is tó w .

„Protokół M“ falsyfikatem
Autor przyzna! się do winy

Nowy Jork (PAP). Zna­
ny publicysta amerykański, 
Sulzberger, w depeszy z Ge­
nui, zamieszczonej na łamach 
„New York Times“ , twierdzi, 
że osławiony „Protokół M “ 
— okazał się zwyczajnym fal 
syfikatem.

Jak wiadomo, reakcyjna 
prasa zachodnia opublikowa­
ła niedawno ów protokół, 
przypisując jego autorstwo 
komunistom. Protokół ten 
przewidywał wywołanie w 
Zagłębiu Ruhry fali straj­
ków, celem sabotowania pla­
nu Marshalla.

Sulzberger podaje obecnie, 
powołując się na źródła cał­
kowicie wiarygodne, że bry­
tyjska służba wywiadowcza 
wpadła na trop prawdziwego 
autora „protokółu M“ , któ­

rym okazał się znany dzia­
łacz antykomunistyczny. Prze 
słuchany w więzieniu, dzia­
łacz ów przyznał się do winy.

Zwycięstwo komunistów
v u  E p e r - n a t j

Paryż  (obsł. w ł.) Francuska p a rtia  
kom unistyczna uzyskała zw ycię­
stwo w  w yborach uzupełn ia jących 
w  Epernay w  pob liżu  Reims K o ­
m uniści zdoby li W radzie ¡m ie jskie j 
10 m andatów  w  po rów nan iu  z 9 u -  
zyskanym i w  poprzednich w ybo­
rach. D egau lliśc i s tra c il i dwa m an­
daty i. posiadają obecnie 7. Socja­
liśc i u tra c il i rów nież jedno m ie j­
sce, zaś lu d o w i repub likan ie  (MRP) 
u trz y m a li sw ó j stan posiadania -  
6 m andatów.

W edług Reutera, obserwatorzy u< 
w sta ją , że zwycięstwo kom un istów  
w  Epen-ay jest' dowodem w rasta - 
jąće j s iły  te j p a rli).
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B czrMcczcBsfwo g ra n ic
osiq po lityk i rządu  polskiego

Wicepremier Gomułka przemamia 
na uroczystościach m Wałbrzychu
Wałbrzych (PAP). W uroczystej inauguracji Tygodnia 

Ziem Zachodnich w Wałbrzychu wziął udział wicepremier 
Gomułka, wygłaszając okolicznościowe przemówienie.
Dobiegają trz y  la ta  od chw ili, 

■— m ó w ił w iceprem ier —  k iedy 
zachodnie ziem ie polskie pod Od- 
drę i  Nysę Łużycką pow róc iły  w  
granice państwa polskiego. Spo­
glądając dzis ia j wstecz na drogę 
przez ten czas przebytą, w idz im y

i ich niem ieckich wasali. Sekun­
dowała im  reakcja  polska, w ystę­
pu jąc bądź otw arcie  przeciwko 
naszym zachodnim granicom , bądź 
też godząc w  ich całość w  sposób 
pośredni przez organizowanie dy ­
w e rs ji i  bandytyzm u, przez sze-

wspaniałe rezu lta ty  heroicznego; rżenie w yra finow ane j, antyrządo-
w y s iłk u  narodu polskiego. S ta rliś ­
m y z tych ziem pokost niem czyz­
ny, w ydobyliśm y je  z upadku go­
spodarczego, spowodowanego w o j­
ną i  ucieczką Niemców, zespoli­
liśm y je  gospodarczo, po lityczn ie, 
ku ltu ra ln ie  i  adm in is tracy jn ie  z 
pozostałym i z iem iam i po lsk im i w  
zw artą  całość państwową.

Naszej pracy i  naszym w y s ił­
kom  towarzyszył z łow rog i jazgot 
rew iz jon is tyczne j propagandy an­
glosaskich kó ł im peria listycznych

w e j i  an tydem okratyczne j propa­
gandy, obliczonej na sparaliżowa­
nie s ił narodu,

Propaganda ta n ie  przyniosła 
reakc ji po lsk ie j 1 m iędzynarodo­
w e j spodziewanych owoców. Na 
przykładzie naszych trzechletn ich 
osiągnięć w  całej Polsce, a szcze­
gólnie na je j Z iem iach Zachod­
nich, udowodniono niezbicie, że 
naród nie poszedł za reakcją i  nie 
uległ je j propagandzie.

Nasza odpowiedź
Na antypolską, agresywną kam ­

panię różnych kon tynua to rów  h it ­
leryzm u, na zbrodniczą, ań tyna- 
rodową działalność re a kc ji po l­
sk ie j w  k ra ju  i  za granicą odpo­
w iedzie liśm y masową akcją  osied­
leńczą na Z iem iach Odzyskanych, 
odbudową i  uruchom ieniem  fa ­
b ryk , kopalń i  warsztatów , trans­
po rtu  i  kom un ikac ji, upraw ą pól 
i  lik w id a c ją  odłogów, pracą w  
biurach, urzędach i  laboratoriach, 
uruchom ieniem  szkół i  wyższych 
uczelni.

O dpow iedzieliśm y zdecydowa­
nie  w o lą  kroczenia po drodze, 
w y tk n ię te j przez m anifest lipco ­
w y  Polskiego K om ite tu  W yzwolę 
n ia  Narodowego, wzmożeniem 
w a lk i z obcym i agenturam i i 
gniazdam i szpiegowskim i w  P o l­
sce, zacieśnieniem w ięzów p rzy ­
jaźn i, łączących nas ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i k ra ja m i dem okra­
c ji ludow ej. Każda tona wydoby 
tego węgla, każda w yprodukcw a 
na węglarka, każdy m e tr płótna, 
każdy hekta r zasianej ziem i, każ 
dy p ro du k t pracy polskiego robot 
n ika  i  chłopa, zatrudnionego na 
tych  ziemiach, dowodził naszego 
zwycięstwa, um acnia ł podstawy 
te j Polski, k tó rą  budujem y.

Zapewnienie bezpieczeństwa na 
szych granic —  m ó w ił da le j w i­
ceprem ier — jest osią p o lity k i 
rządu polskiego. T ym  samym słu 
żym y n a jle p ie j spraw ie u trw a lę  
n ia  poko ju  Europie,

P ro b le m  N iem iec
Agresywne N iem cy są d!a nas 

czymś innym , niż dla A ng lików , 
A m erykanów  czy innych naro­
dów. N iem cy p row adziły  w ie le  
w o jen  z różnym i państwami, lecz 
n ikom u na śwśecie nie w yrządz iły

ty le  k rzyw d , co nam, Polakom. 
Przez cale w iek i, od la t tysiąca, 
N iem cy zagrabia li nasze ziemie, 
niszczyli, pal di i rabow a li nasz 
k ra j, m ordow a li nasz naród. R a­
chunku krzywd?, wyrządzonych 
nam przez Niemców, n ic nie po­
tra f i wyrównać.

Problem  n iem iecki — kóntyńuo 
w a l swe przem ówienie w icepre­
m ie r — zatamuje się u nas pod 
kątem niebezpieczeństwa pieców 
krcm atory jnych , k tó re  jeszcze dz i­
s ia j są d la  Polaków symbolem 
Niemiec. N ie staw iam y te j sprawy 
na płaszczyźnie nienawiści, nie 
pałamy- żądzą zemsty.

Chodzi
o bezpieczeństw o  

n a ro d u
Nam idzie o ńa jżywotnie jszą 

sprawę, o bezpieczeństwo naszego 
k ra ju , naszego narodu, naszych 
granic, o biologiczne is tn ien ie na­
rodu polskiego.

Jeżeli domagamy się denaeyfi- 
ka c ji Niemiec i un ieszkodliw ien ia 
wszystkich zbrodniarzy h itle ro w ­
skich, to nie dla zemsty, nie z nie 
naw iści do Niemiec, lecz dlatego, 
że pragniem y zabezpieczyć naród 
po lski i inne narody przed pieca­
m i k rem a to ry jn ym i, przed pusz­

czeniem z dym em  m ilionów  istot 
ludzkich , przed grozą nowej w o j­
ny.

G łów nym  w a runk iem  pokoju w 
Europie —  m ó w ił w iceprem ier —• 
jest oparcie N iem iec na praw dzi­
w ie dem okratycznych podstawach. 
Bezpośrednio po zakończeniu w o j­
ny  W ie lka  B ry tan ia , Stany Z je ­
dnoczone, Zw iązek Radziecki i 
F ranc ja  Zobowiązały się wspólnie 
da prowadzenia je dn o lite j i uzgo­
dn ione j p o lity k i w  stosunk , do 
N iem iec, zaw iera jąc szereg poro­
zum ień. Patrząc na praktykę m i­
nionego okresu w idzim y, że po­
rozum ien ia te sta ją  się coraz w y ­
raźn ie j m artw ą  lite rą , że są coraz 
bardzie j naruszane i  łamane przez 
państwa zachodnie.

W ie lka  B ry tan ia  i Stany Z je ­
dnoczone ju ż  w  roku 1946 scaliły 
swoje s tre fy  okupacyjne, tworząc 
tzw, Bizonie, co było pierwszym  
w yraźnym  dowodem zerwania z 
zasadą je d n o lite j p o lityk i w  Sto­
sunku do Niemiec. Później w k ro ­
czono na drogę separatystycznych 
kon fe renc ji, do których w łączyła  
się. także Francja, niwecząc w  ten 
sposób ro lę  i znaczenia Rady Kon 
tro li oraz podw aja jąc ins ty tuc ję  
m in is tró w  spraw zagranicznych 
Jak i jest cel te j po lityk i?

Rządy zachodnie, łam iąc um o­
w y i zobowiązania poszły po d ro ­
dze podziału Niemiec i  organizo­
wania zachodnio - niem ieckiego 
państwa, pozostającego pod kon ­
tro lą  S tanów Zjednoczonych i  
W ie lk ie j B ry ta n ii. Zachodnio- 
niem ieckie państwo potrzebne jest 
kap ita łow i monopolistycznemu 
tych k ra jów . Zachodnia część 
N iem iec wyodrębniona w  wasalne 
państwo niem ieckie stanow ić ma 
część składową antyradzieckiego 
i antydem okratycznego b loku  za­
chodniego, służyć ma za narzędzie 
w o jenno-im peria lis tyczne j p o lity ­
k i, prowadzonej przez w p ływ ow e 
ko la  anglo-am erykańskie.

D la  te j przyczyny im peria liśc i 
angio-am erykańscy nie chcą roz­
bro jen ia  N iem iec i z likw idow an ia  
ich potecja łu wo jenno-przem yslo- 
wego, nie chcą się zgodzić na ob­
jęcie całych Niemiec czterostron­
ną, a więc i radziecką kon tro lą . 
Zachodnie państwo niem ieckie 
jest im  potrzebne dla zachowania 
kuźn i w o jenne j w  Zagłębiu 
Ruhry.

ich szeregach, w yko n u ją  je  masy 
ludowe w  mieście i na wsi, które  
wspólnie z rob o tn ikam i zjedno­
czyły się we froncie  dem okratycz 
nym , obejm ującym  cały naród-

W ysiłk iem  *1 ofiarnością m ilio ­
nowych mas ludu  pracującego, 
n ieugiętą w o lą  całego narodu 
Polskę taką zbudujem y.

Niech żyje i rozkw ita  w o lna i 
niepodległa Polska Ludow a w  
granicach po Odrę, Nysę Łużycką 
i B a łtyk !

Dalsza obniżka cen w  ZSRR
Wzrost produkcji rolnej

M O SKW A. (PAP). Ogłoszona w  zku Radzieckim  ceny towarów  sy®
dn iu  wczorajszym  zniżka cen doty­
czy n iek tó rych  ka tegorii tow arów  
przem ysłow ych i  p roduktów  spo­
żywczych. K aw io r, w ita m in y , na­
poje alkoholowe i bezalkoholowe 
s tan ia ły  o 20%, papierosy o 10%, 
samochody •— o 10% , row ery  i m o­
tocykle  — o 20%, maszyny do szy­
cia, kuchenki e lektryczne, aparaty 
radiowe, g łośnik i, ins trum en ty  m u­
zyczne, patefony, aparaty fo togra­
ficzne, zegarki, tow a ry  kosmetycz­
ne i pe rfum ery jne  — od 10 do 20%.

D zienn ik  „P raw da”  podkreśla, że 
nowa obniżka cen przyczyni się do 
dalszego podniesienia stopy życio­
w e j mas pracujących ZSRR. Obniż­
ka ta stała się m ożliw a dzięki .w iel­
k im  sukcesom na odcinku odbudo­
w y gospodarczej k ra ju . D zienn ik 
zaznacza, że podczas gdy w  Z w ią -

Miliony b. więźniów politycznych
protestują przeciwko popieraniu zbrodniarzy wojennych

U n ia  przewodnia rządu 
polskiego

Rząd po lsk i — m ów ił w icepre­
m ie r G om ułka —  tak w  po lityce 
zewnętrznej, ja k  i  w ew nętrznej 
będzie i  na przyszłość kroczy ł tą 
samą drogą co dotychczas. Ta w y ­
próbowana już  w  trzy le tn im  do­
świadczeniu droga okazał się s łu -

W iadomości iryssane z palca
Jak iiiłorm a/e „Osserrafore Hatstano** 

swych czytdn i kń w o Polsce
R ZYM . — „O sservatorę  Romano”  

zamieszcza następującą charakte ry­
styczną notatkę na tem at audyc ji 
rad iow ych w  Polsce:

,,Jak dow iadujem y się z b iu le ­
tyn u  U-hda, w  Polsce zakazano 
wolnego odb ioru  audyc ji rad io ­
wych. O byw ate l po lski słucha  
audyc ji rad iow ych ty lk o  za po­
średnictwem  głośnika, k tó ry  po­
łączony jest z aparatem odb io r­
c z y m z n a ju ją c y m  się pod kon­
tro lą  ^funkcjonariusza k u ltu ra l­
nego". Polak n ie  może kup ić so­
bie własnego odb iorn ika, pon ie­
waż nie ma ich  w  sprzedaży. 
Rząd tłum aczy takie  z jaw isko bra 
kiem  odb iorn ików . W ten spo- 
z góry w ybranym  program ie i  
rząd z ła twością przeprowadza

O l i l a c i / ą
na uczelniach chińskich

PAR YŻ. (PAP) Z P e k i n u  
donosi agencja France Presse, że 
ostatnio s iln ie  wzrosło napięcie 
m iędzy studentam i wyższych uczel­
n i a w ładzam i. U biegłe j nocy po­
lic ja  dokonała obławy w  In s ty tu ­
cie Pedagogicznym. 8 studentów  
aresztowano, a 9 zostało rannych. 
Następnego dnia rano- odbyła się 
masowa m anifestacja studencka. 
P o lic ja  in te rw en iow a ła

sób ludność w ychow u je  się na 
s tro je  „p lanow an ie  k u ltu ra ln e ". 
Oto jeszcze jeden dowód, w  ja k i 

sposób n iek tó re  odłam y prasy za­
granicznej po jm u ją  obowiązek 
„bezstronnego”  in fo rm ow an ia  czy­
te ln ików !

szną i jedyną dla narodu polskie­
go. Jak g łów nym  celem naszej ze­
w nętrzne j p o lity k i jes t u trw a len ie  
pokoju i wzm ocnienie bezpieczeń­
stwa naszych granic  zachodnich, 
tak  naczelne miejsce w  naszej po­
lityce  w ew nętrzne j za jm uje  spra­
wa rea lizac ji trzy le tn iego planu 
gospodarczego. Pokój, bezpieczeń­
stwo i podniesienie stopy życio­
w e j mas pracujących — oto prze­
wodnia lin ia  po lityczna dz ia ła l­
ności rządu.

Postanow iliśm y sobie za zada­
nie  zbudowanie P o lsk i s ilne j, bo­
gatej i  szczęśliwej. Zadanie to 
w ykonu jem y. W ykonu je  je  z po­
święceniem i  o fiarnością klasa 
robotnicza, k tó ra  pragnąc pomno 
żyć swoje siły, postanowiła z lik w i 
dować podział po lityczny w  swo.

W arszawa. (P A P ) D n ia  11 bm . 
z o k a z ji M iędzyna rodow ego  D n ia  
b. W ię źn ia  P o litycznego  o d b y ł 
się w  sa li k in a  „P o lo n ia ”  w  W a r 
szaw ie w ie lk i  w ie c  b y ły c h  w ię ­
ź n ió w  p o lity c z n y c h  faszyzm u.

W p re z y d iu m  zas ied li sekre ta rz  
g e n e ra ln y  M ię d zyn a ro d o w e j Fede 
ra c j i  b. W ię ź n ió w  P o lity c z n y c h  
(F IA P P ), w ic e m in . B a lic k i,  p rze ­
w odn iczący R ady  N acze lne j P o l­
skiego Z w . b. W ię źn ió w  P o lity c z ­
n ych  h it le ro w s k ic h  w ię z ie ń  i o- 
bozów  k o n c e n tra c y jn y c h  m in . 
Ś w ią tk o w s k i Oraz d w a j w icep rze  
w odn iczący  R ady N acze lne j Z w ią  
z k u  m in . P u te k  i  K ry s ty n a  Ż y w a  i 
ska.

N a  w ie cu  z a b ra ł g łos m in . 
Ś w ią tk o w s k i oraz d w a j w icep rze  
m ilio n y  b. w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h

budowy Niem iec, popierającem u 
faszyzm H iszpan ii i G rec ji oraz 
sprzyja jącem u antydem okratycz. 
nym  ś antypoko jow ym  żyw iołom  
w  innych kra jach.

Setki tysięcy by łych  o fia r h itle  
rowskiego te rro ru  protestują , 
przeciwko niegodnym  p rak tykom  
amerykańskiego tryb u n a łu  w  No 
rymberdze, k tó ry  rozgrzesza h i­
tle row skich  zbrodniarzy w o je n ­
nych z popełnionych przez n ich 
zbrodni.

W idząc obecne dążenia św ia to­
wego im peria lizm u, k tó ry  odbu­
dow u je  faszystowskie N iem cy i  
sieje śm ierć w  G recji, Chinach i 
Indonez ji —  b y li w ięźniow ie po­
lityczn i zdecydowanie im  się prze 
c iw s ław ia ją , stojąc mocno w  obo

zgłaszają sw ó j gorący protest : dem okracji i poko ju  i opowia
przeciwko angio-am erykańskiem u i da ją się za suwerennością naro- 
im perla lizm oW i, dążącemu do od- ' dów, wolnością i  postępem.

m atycznie obniżają się, w  '  .-clDe 
kap ita lis tycznych ceny ^ etai' j ,ez- 
na tow ary  pierw szej potrzeby 
ustannie podnoszą się.

Izw iestia “  g tw ie f^

się w  k:em
1947 o 48% w  porów naniu  z r ° 
1946.

D zienn ik 
że p rodukcja  rolna 
dzieekiego podniosła

Politykę Watykjj!"
odsłaniała tajne doMimenłi

Rzym  (PAP). Ukazał się W sPr*0, 
dąży I I  tom  książki pt. .„T a j«e ^  
kum enty W atykanu” . Podczas s .. 
tom  I  poświęcony b y ł inger - e 
W atykanu w  spraw y wewne 
Włoch, tom  I I  zawiera doku«1® g. 
k tó re  świadczą, iż W atykan, ^  
rzys tu jąc  im peria lis tyczną  pPń y¿o 
A m eryk i, pragnie doprowadzi® * 
nowego „św iętego p rz y rn D '^ .

W książce zna jdu jem y dkuin® 
k tó re  dob itn ie  ilu s tru ją  
W atykanu popierania iia jb 31'1'  $ 
reakcyjnych  rządów (Salazara j 
P ortuga lii, Perona w  ArgenW -ę, 
i  zwalczania w sze lk ich  prób '« j  
dzynarodowych, m ających na ¡a 
doprowadzenie do porozum1, 
m iędzy Wschodem i Zachodem-

Zw. Radziecki zwraca 0 ®
wydzierżawione statki

M O SKW A. (PAP). Agencja T> 
donosi, że Zw iązek Radziecki 
c ił Stanom Z jednoczonym  1 s 
ków — cystern oraz 1 statek t r <er. 
portow y. S ta tk i te by ły  
żawione podczas w o jny  Zw iązKpa- 
Radzieckiemu. Przekazanie i®1'. ¿5 
s ąpiło w  okresie od 20 , lu tó S ? ^  
27 m arca br. w  portach 
Hongkong i Jokohama. -

Uroczysto akademia w KalowicacH
z u d z ia łe m  gości cze ch o s ło w a ck ich

Katow ice, ( jm ) Z  o k a z ji in a u ­
gu rac ji- T yg o d n ia  Z iem  Z acho ­
d n ich  odby ła  się w  n iedz ie lę  11 
bm . w  sa li F ilh a rm o n ii w ie lk a  u -
roczystość, w  k tó re j w z ię ły  u d z ia ł 
w szys tk ie  w a rs tw y  społeczeństwa 
śląskiego z w o j. gen. Z a w a d zk im  
na cele oraz p rz y b y ła  na tę  u ro ­
czystość de legac ja  czechoslow ac-

P ro ces
zabó jcy  G a n d h ie g o
Londyn. (PAP) A gencja  Reutera 

donosi, że na początku m aja roz­
pocznie się w  D e lh i proces p rzec iw ­
ko N a thu ram ow i V inayak Godse, 
k tó ry  w  dn iu  30 stycznia b r. zamor­
dow ał Gandhiego.

N ie  w iadomo, czy proces p rzec iw ­
ko Godse odbędzie się oddzielnie, 
czy też łącznie z procesem przeciw ­
ko 12 spiskowcom, k tó rzy  pozosta­
w a li z n im  w  b lis k im  kontakcie. O- 
ko ło 200 św iadków  składać będzie 
zeznania w  procesie.

k a  z M o r. O s tra w y  w  osobach d r. 
K ra lla ,  prez. T o w . P rz y j.  P o lsko - 
C zechos łow ack ie j, dr, S tib o ra  —-  
przedstaw icie la Rady Narodowej 
M o r. O s tra w y  i  sekre ta rza  p a r t i i 
ko m u n is ty c z n e j L u lk a .

Po za ga jen iu  u roczystośc i i  po 
w ita n iu  gości, prezes P o lsk iego  
Z w . Z achodn iego  d r  Izd e bsk i w y  
g ło s ił d łuższe p rze m ó w ie n ie  uza­
sadn ia jąc  nasze p ra w a  h is to ry c z ­
ne do Z iem  Z ach o d n ich  oraz 
p rze d s ta w ia ją c  c y f r y  ob razu jące

.-¡¿ej
os iągn ięc ia  gosp od a rk i P01 
na ty c h  te renach . .. m i *

W  da lszym  c iągu  a k a d e m i i * '  
m a w ia ł im ie n ie m  p a r t i i ’ 
n ych  poseł S ie ra d zk i,’’ a ' śdsi-w  
ze s tro n y  d e le g ac ji c z e s k ie j ,  
S tib o r, d r. K r a l l  i  sekre ta rz  „i 
le k . W szyscy p o d k re ś lili,  że h ^
ce P o ls k i na O drze i N ysie  - ¡,0- 
ró w n e j m ie rze  g ra n ic a m i C'L 
s lo w a c ji i  ca łe j S łow iańszc j m  

O dśp iew an ie  R o ty  zakon 
część o f ic ja ln ą  a ka d em ii. __-

P rz e m ó w ie n ie  gen . S p ych a lsk ieg o

Śląsk na pierwszym miejsc“
w o d b u d o w ie  W arszaw y

K atow ice (szy) W  n iedz ie lę  dn ia  
11 bm . w  S a li S e jm o w e j U rzędu  
W o jew ódzk iego  w  K a to w ic a c h  od 
b y ł się doroczny z jazd  de lega tów  
k o m ite tó w  p o w ia to w y c h  i m ia s t 
w y d z ie lo n ych  w chodzących  w  
sk ła d  k o m ite tu  w o jew ó d zk ie g o

Z walnego zebrania
d z ie n n ik a rz y  ś lą s k o -d ą b ro w s k ic h

K a t o w i c e .  W czoraj odbyło 
się w  Katow icach doroczne walne 
zebranie śląsko-dąbrowskiego od­
dzia łu  Z w iązku  Zawodowego 
D zienn ikarzy RP, k tórem u prze­
w odn iczy ł dyr. Burczak. Sprawo­
zdanie z działa lności ustępującego 
zarządu z łoży li red. red.: M artę !, 
Kaszycki, Całka i  Renik. Zebrani 
u d z ie lili zarządow i absolutorium .

W bretu Karcie O N Z

„Zielona Międzynarodówka“ bankrutów politycznych
cieszy się o p ie ką  a m e ryka ń sk ich  p rze m y sI oidcóuj

G enew a (P A P ). W  to k u  d y s k u ­
s j i  nad  p ro p o zyc ją  radz iecką , do­
tyczącą p ro p a g a n d y  w o je n n e j, w  
k o m is ji n r  4 k o n fe re n c ji do sp raw  
w o ln o śc i p ra sy  i  in fo rm a c ji za­
b ra ł g łos de legat p o ls k i M ence l. 
M ów ca  s tw ie rd z ił,  że samo ty lk o  
u c h w a le n ie  re z o lu c ji je s t n iedo ­
stateczne. R ezo luc ję  tę  trzeba  
w c ie la ć  w  życie.

D e le g a t p o ls k i p rz y to c z y ł ca ły  
szereg p rz y k ła d ó w  na dow ód, że 
obecna p ra k tyka , zwłaszcza am e­
rykań sk ich  trybun a łów  w o jsko ­
w ych w  Niemczech, rozp a tru ją ­
cych spraw y przestępców w o jen­
nych , sprzeczna jes t z duchem i  
zasadami uchwalanych rezo lucji.

P rz y p o m n ia ł on m . ih . n iedaw ­
ne un iew inn ien ie  K ruppa  i  I I  d y ­
rek to ró w  jego koncernów, ja k  
rów nież wypuszczenie na wolność 
b. dy re k to rów  IG . F a rbe n -Ind u - 
s trie , oraz w y k a z a ł, ja k  w ielce 
n iekonsekwentną pod względem 
praw nym  była  odmowa w ydan ia 
Polsce H e in richa  K op ia , m im o do 
starczenia dowodów, św iadczą­
cych o jego  zbrodniczej dz ia ła lno­
ści w  Polsce.

P od a ją c  w  da lszym  c iągu  fa k ty ,  
św iadczące o u d z ie la n iu  pop arc ia  
podżegaczom  w o je n n y m , de legat 
p o ls k i w s k a z a ł na p rzy ję c ie , ja ­
k im  p rz y w ita l i  p rze m ys ło w cy  
a m e ryka ń scy  M ik o ła jc z y k a , o - 
ra z  na  op iekę , ja k ą  ,w b re w  zasa­

dom  k a r ty  O N Z , o tacza ją  tzw . 
„Z ie lo n ą  M ię d z y n a ro d ó w k ę ”  sk ła  
da jącą  się z b a n k ru tó w  p o lity c z ­
nych.

Nie zaszkodzi przypom nieć —■
p o w ie d z ia ł de lega t p o ls k i ,— że 
M iko ła jczyk , popierany obecnie 
przez ka p ita ł am erykański, jesz­
cze w  styczniu 1946 roku  głoso­
w a ł w  sposób p row okacy jny  i  de­
magogiczny przeciwko odszkodo­
w aniom  dla  kap ita lis tów  zagra­
nicznych. Rząd po lsk i jednak, k ie ­
ru jąc  się chęcią u trzym an ia  do­
b rych  s to su nkó w  m iędzynarodo­
wych, przeprow adził w  Sejm ie 
us taw ę  o odszkodowani rc h  za u - 
p a ń s tw o w io n ą  w łasność obywa­
te l i  p a ń s tw  obcych.

P rzy sprawozdaniu sekcji op ieki 
nad w dow am i i  s ie rotam i podkreś 
łono dążenie dz ienn ikarzy śląs­
k ich  do kon tynuow ania  te j a k c ji 
przez powiększenie funduszów na 
ten cel przeznaczonych.

N ow y zarząd w yb rano  przez 
aklam ację w  następującym  sk ła ­
dzie: red. Staszewski (T rybuna 
Robotnicza) —■ prezes, red. M o j-  
kow sk i (Dzienn ik Zachodni) —  I  
wiceprezes, red. L ip s k i (Gazeta 
Robotnicza) —  I I  wiceprezes, red. 
M a rte i (T rybuna Robotnicza) — 
I I I  wiceprezes, red. K aszycki 
(PAP) —  sekretarz, red. Całka 
(Gazeta Robotnicza) —  skarbn ik , 
red. red.: B rodow ski (Dzienn ik 
Zachodni), Ł u c k i (D zienn ik Za­
chodni), W aw rzyck i (T rybuna Ro­
botnicza), S ieradzki (Gazeta Ro- 
robotnicza) Ludk iew icz  (T rybuna 
Robot.) — członkow ie zarządu. 
Na czele kom is ji re w izy jn e j sta­
ną ł red. R en ik (T rybuna R obotn i­
cza), przewodniczącym  sądu k o ­
leżeńskiego został red. Burczak 
(Polskie Radio).

Na zakończenie obrad zebrani 
dziennikarze śląsko -  dąbrowscy 
u c h w a lili przez aklam ację rezo lu­
cję potępiającą m etody prasowe 
stosowane przez podżegaczy w o ­
jennych w  prasie anglosaskiej. W  
d ru g ie j rezo luc ji w yrażono radość 
z fa k tu , iż doszło do spotkania na 
je dn e j p la tfo rm ie  wspólnych ce­
ló w  dwóch p a r ti i robotniczych w  
Polsce

0db“
pi

do'
ii* '.śląsko-dąbrowskiego dla 

w y  W arszawy, w  obecności ^  
wodniczącego kom ite tu  
czego Naczelnej Rady Od g^ iń1' 
W arszawy, pierwszego w i ¡jy 
stra obrony narodowej 8eP'

.ainż. S pycha lsk iego , ¡¿za1.
Z ja z d  za g a ił p rzew ód1 r̂ pC>  

P re z y d iu m  K o m ite tu  P9 „ v nlS ¡i 
po czym  z a b ra ł g łos w ice »"■ y j  
Obrony N arodow ej gen- „e jU lr 
Spychalski, k tó ry  w  
referacie  scha ra k te ryzu j ,cn, o® 
k i podjęte przez naród ® ęyijib0,  ̂
budowy W arszawy —  -„joŚÓ a 
daw nej w a lk i o niep®“ 1 ¿„prcbć, 
dziś sym bolu w a łk i o ^ pot 
gospodarczy i  niezalez«« ^

^ W o je w ó d z tw o  ś l ą s k o ^  geF
sk ie  w  a k c ji te j —  ł " ° z0d d j y  
S p ych a lsk i —  z a jm u je  
m ie jsce , ja k o  ośrodek «  °  .
u p rz e m y s ło w io n y , K l°  “ Jy#
b u d o w u ją c  się, ty m  ■ V
ż liw ia  odbudow ę  W ars o
łe m  a k c ji społeczeńs t w o  j  , 
dąb row sk ie g o  b y ła  ° d  ,, ecP)e re’  
s tu  P o n ia to w sk ie g o  a 0 t  n “ , 
s iłe k  jc f(o  sk ie ro w a n y  J 
b ra n ie  fu n d u szó w  na 
m ostu  K ie rb e d z ia  po<* -¿p
stu  Śląsko-D ą b ro w s k ie »  ^

Po u d e k o ro w a n iu

! S S . .1 T S Ł » ^ ‘
iągniS'

,  • . fn raW o f  yfiiP
n a s tą p iło  z łożen ie  SP „ „ \e c  
do tychczasow ych  os
tetów .

o&,Bur ma ^  paf
Lakę Success i°b s ł.  ^  j e ^

B e z p ie c z e ń s tw a  P1' y  o
głośnie wniosek BJ ^ k ó w J ^ j i i  
cie je j w  poczet p i'ie t p e^t 
dów Zjednoczonych- 
—  — i,p tU  Jn loseK  

y C Z li^ y ” 1

czący kom ite tu  
ośw iadczył, że 
spotka ł się z ® 
cie.
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Westfnlncy wracają do kraju
SZCZECIN, w  kw ie tn iu  

t i : s a l a  szczecińskiego od- 
P liR -u  pełna jest reem i- 

^antow , siedzą za stolam i i spo- 
j f i e r w u y  n a  z i e m i  
»ze i ! 4 ' e j  p o s i ł e k .  , Szukam 
lęa 0kiem Jana K licha , k ie row n i- 
tn r * nsnor tu. poznanego u biegłe- 
Szi>r°  • ' k iedy to przyby ł do 
rv i*eri!1a Jako członek delegacji 

“ “ "»Ii W estfa lskie j.
<łn»t-8a** m ch Reemigranci ze 

7a* da«  k rup n ik . W 
i j L  tron ie  przy siole siedzi rów - 

/j. 0- K lich . Po trudach osta- 
l<łżv' 1,5 słusznie chociaż teraz na 
hferf m° sl<5 chw ila  obiadowego wy 

: j z^1ku. Przecież w  Ciągu tygo- 
•at»?!a spraw trzeba by ło  za- 
skń 1C’ a ,f wreszcie k łopo ty się 
sia»n'-iy ły ' ^»reszcie cel został o- 

“,Knięty: W estfalacy p rzyb y li dó
* » « a .

tj,|. ,a,ein zam iar z początku pytać 
( iM  w .** w a ru n k i podróży. Temat 
.dział*'5** ' okazał się szerszy. Stary 
enn • 7i  "^o la c tw a “  westfa lskiego 

'Vlat*!* mi, ja k  to po w o jn ie  
ol:Zf'lo sie organizowanie 

Pi>,i*kó \' w  stre fie  an-

Iftidnośei 
*»yły ogromne

l>iło*, *t *ywowranie Zw iązku nasta 
cjY, koniec 1945 roku. Rozpo- 
ą. ' . ’ł i i  ecjestracji m ieszkających 

t r e f ie  Polaków. Ob. K lic h  
łe łJ? *? ' *.C3 *,ra ł czynny udział, 
ko, w  " ow 'em funkc ję  k ie row n i- 
t j C tln r*  Polskiego w  Bochum. Po 
ł-hsi if * l asza*‘ się tłum n ie . Nagle 

etski zakaz un iem oż liw ił na 
»tra^* tygodni dalszą re je-

’ *>r7pz. 8 tygodni w  biurze 
-  ebywąl niem iecki po lic jan t:

W ysłano delegacje i  petycje. Pod 
jedną z pe tyc ji zebrano 13 tysięcy 
podpisów. 1

P ra w d z iw a  s iła
— Bo my panie redaktorze — 

m ów i ob. K lic h  — w  W estfa lii sta 
now iliśm y ogromną silę. Np. w

dę, k t ó r e j  c e l e m  b y ł o  z n i e i  ka li z ogrom nym  zainteresowa- 
c h ę c e n i e  l u d n o ś c i  p o i -  niem na pierwszy po lsk i pociąg, 
s k i e j  d o  p o w r o t u .  Na teren k tó ry  m ia ł przyjechać ze wschodu. 
W es tfa lii napłynęły bowiem w ie l-  N iem ieckie władze m iejskie zosta 
k ie  ilości niem ieckich górn ików  | ly  po inform owane o ja k ie j godzi-
z rejonu W ałbrzycha i  Dolnego 
Śląska. Niemcy ci tw ie rd z ili, że 
ludność polska może w rócić  do

*»ip,u hyłó w ykonyw ać wszelkie
^ c* ' ale zapisywanie 
^ b h k ó w  wstrzymano.
», * tygodniach zwrócono piecząl

dalszych
Wreszcie

b»St:
ka rty  re jestracyjne, polska

avva zwyciężyła, 
go począt
m yśle li o tym . by jak

samego początku Polacy
J J ttp lii
¡jNPredzei powrócić do ojczyzny, 
^dn ości były ogromne. Anglicy 

tgodzić się na wyjazd 
^  *Wców polskiego pochodzenia“.

W: dn iu  6. IV . br. p rzyby ł do Szczecina p ierw szy transport repa trian ­
tów z W estfa lii. Na dworcu szczecińskim zostali oni uroczyście po w i­
tan i przez m iejscowego starostę, p rzeds taw ic ie li PUR -u i prasy. Na 
zdjęciu grupa tańczących westfa l aków okazuje swą radość z p rzy ­

bycia do Polski.
Wannę Eiekel w- wyborach do za- k ra ju , ale ty lk o  zostawiając wszel
rządu m iejskiego w  roku  1919 
przeprowadziliśm y na 72 radnych 
26 Polaków. A  nie jest to żadna 
„dz iu ra “ , ale 100-tysięczne miasto. 
To poczucie s iły  organ izacyjne j po 
siadaliśm y. Przecież w  ciągu k ró t­
kiego czasu po ostatn ie j w o jn ie  
zorganizowaliśm y 100 kó ł polskich 
na przestrzeni od Ham m  po K o lo ­
nię i W uperta l. Życie polskie przy 
b iera ło z każdym  dniem na sile, 
szczególnie od chw ili, gdy po po­
w rocie naszej delegacji z k ra ju , 
przedstaw iliśm y rodakom p ra w ­
dziw y obraz tu ta j panującej sy­
tuac ji

I  p. K lich  omawia da le j wszy­
stk ie trudności, jak ie  związane by 
ły  z wyjazdem  do k ra ju . K iedy 
już nawet Sojusznicza Rada K on­
tro li zgodziła się na wyjazd Pola­
ków  z W estfa lii, to jeszcze N i e m  
c y p r o w a d z i l i  p r o p a g a  n-

kie swoje mienie, a zabierając ty l 
ko co na jw yże j 20 kg bagażu.

— Nic więc dziwnego, że cala 
W estfa lia, a nie ty ik o  Polacy, oze­

nie i dokąd mają przetransporto­
wać po lskie mienie. N iemcy m u­
sie li bowiem dostarczyć pojazdów 
mechanicznych do przewiezienia 
m ebli i1 warsztatów' na stację ko ­
lejową.

Nadeszła wreszcie ostatnia so­
bota, P rzyby ł p ierwszy polski po-

w s z y s t k o  z e  s o b ą z a b i e- 
r a  ją .  , , ,,

A  p» załadowaniu nastąpiła 
chw ila  pożegnania. Starzy, dzia ła­
cze z ca łe j s tre fy  angie lsk ie j przy 
b y li na tę uroczystość. Na peronie 
zebrało się k ilkadz ies ią t polskich 
sztandarów licznych organizacji 
oraz około 100 delegatów wszyst­
k ich p lacówek Zw iązku Polaków. 
H u tn icy  w ręczy li odjeżdżającym 
sztabę żelaza, górnicy bryle wę- 
gła. a ro ln icy  woreczek ziemi west 

ciąg. Na stację ko le jow ą wyległ» j fa lsk ie j. To symbole, k tóre m ają 
nie ty lk o  m row ie  Polaków, ale j świadczyć, że „P o lactw o“  w egffa l- 
również i  liczn i Niemcy. W  całym skié po powrocie do k ra ju  wytęży 
Wannę Eiekel panował ożywiony , wszystkie s iły . by ja k  na jprędzej 
ruch. N i e m c o m  o t w o r z y ł y  odubdować ojczyznę. Potem chór 
s ię  d o p i e r o  w  p e ł n i  » t * J> polskich dzieci odśpiewa) pieśni 
g d y  w  i d r  i  é l i ,  j a  k  t o P o 1 a- | narodowe i pociąg: serdecznie że- 
c y  ł a d u j ą  s w o j e  m i e n i e  * gnany ruszył do kra iu.

Z całym majątkiem w Ojczyitiie
Odjazd z W anne-E ickel nastąpił 

wieczorem. Niemieccy celnicy 
przeprow adzili badania odchodzą­
cych wozów. Wszystko odbyło się 
tak, ja k  przewidziano. W s z y s c y  
d o  k r a j u  p r z y w i e ź l i  t o,  
c o  z e s o b ą z a b r a l i .  Są więc 
na wagonach meble i warsztaty 
rzemieślnicze, samochody i maszy 
ny i  wszelkie m ienie ruchome. Po 
lacy z W estfa lii n ie w ró c ili do kra 
ju  z 20-k ilow ym  bagażem. W prost 
przeciwnie, p rzyw ieźli masę dóbr 
wszelkiego rodzaju, przy jechali z 
ogromnym m ajątkiem , k tó ry  ba r­
dzo się przyda w  pracy nad odbu­
dową.

O ile chodzi o reem igrantów , to 
jest to ludność w ie lk ich  m iast i 
pracownicy ciężkiego pr*em vlu . 
Każdy z n ich zna co n a jm n ie j je 
den zawód. N a jw ięce j jest ślusa­
rzy. mechaników, hutników ', górni 
ków  itp . Chcą jechać do W a łb rzy ­
cha. W iedzą już  od swych zna jo - 
myeh z B erlina , k tó rzy  w re jon ie 
W ałbrzycha się zna jdu ją , że tam 
władze reem igrantam i dobrze sie
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op iekują . W iedzą, że przem ysł wę 
g łow y gw arantu je  im  nie ty lko  
pracę, ale również i m ieszkanie. 
W ałbrzych jest wśród W estfa la- 
ków  na jpopularnie jszy,

A  wszyscy chcą pracować. Do­
świadczenie m ają  ogromne. I  za­
pal również. Zadowoleni są, że te 
w łaśnie im  przypad ł zaszczyt, że 
m ogli z pierwszą grupą przybyć 
do k ra ju . Takich ja k  oni b y ły  ty ­
siące, ale powoli wszyscy wrócą. 
Za kilkanaście dn i ruszy następny 
transport.

K ra j, a szczególnie Z iem ie Za­
chodnie. czekają na n ich z o tw a r­
tym  sercem.

CZESŁAW  P IS K O R S K I

Nie będzie dzieci gruźliczych na $ląsku! Złóż datek na bu­
dowę sanatorium P. C. K. dła dzieci w Rabce. Katowice, 

ul. Kościelna 8. Konto P. K. O. III/5757.

S t c M n i s ł s M s w  M $ ims » S j K . I * i * * w i € : z .

Pługi orzą pogranicze
( R e p o r t a ż

Kłodzko w  kw ie tn iu .
Józe f M . b y ł podofice rem  p ie ­

choty, B i ł  się pod  W arszaw ą i B e r 
linem , gdzie „o b e rw a ł le k k o  od 
F ry c ó w “ . P rz y b y ł tu ta j n a ty c h ­
m iast po zde m o b ilizo w a n iu , os iad ł 
na ro li,  no i w e d łu g  'u ta rtego  p.o-

w  so ro e m ic ę  u ro d z in  G o rk ie g o

Wieczór ku czci wielkiegt pisarza
iPAP). Staraniem 

* *5e® t e e i 5a P rzy jaźn i Polsko-Ra- 
» ®ali Jv °d b y ł się w  dniu ? bm. 
**gp. p 1“ neertovye.i M in is terstw a 

£ }’’ z okazji 80 roczmicy 
¡*®r, Bo«, • *®yma Gorkiego, w ie ­

rc o n y  pam ięci w ie lk iego

Zarządu Gl. Tow. Przy 
?:Agaif ^ ' ’ 'O 'Radzieckiei — wieczór 

ori i Ryszard D obrow olski, po 
^ośń ??c*y t '
St, Moi'"'' " na l ejn. „Ż yc ie  i tw ó r 

jjk&ym —a Gorkiego“  w yg łos ił 
‘ ewski.

,’*plhóświ. Podkreślił na wstępie 
■¡ci u. stówa " ’artosć twórezo- 

Gorkiego, jako
l i t ą i ,at?Wa wartość twórezo- 

llPy zwi k le j M
?? stal zj Proletariatem, które
^  na naisfęhszym wyrazicie- 

Ł^egęńf -U ^tóraćkim. Następnie 
YPrkięg0 Pskreślił dzieje życia 
~Śo i0su kolejne etapy jego tw ar- 

’ JPężką pracę od najwcze 
życia jako chłopca do

posług, woźnicy itd „  związanie się 
z ruchem  rew olucy jnym , liczne are 
sztowanta, a wreszcie początki ka­
r ie ry  lite ra ck ie j w  r. 1892, k iedy to 
Maksym G orki pisze swe pierwsze 
opowiadania i fe lie tony w  prasie, 
sta jąc zawsze w  obronie pokrzyw ­
dzonych. •

Prelegent podkreś lił żmudne po­
szukiwania d rog i ideowej przez 
w ie lkiego realistę, k tó ry  początko­
wo w idz ia ł ludzi jednostronnie, ja ­
ko skrzywdzonych i poniżonych, nie 
dostrzegając jeszcze w artości tw ó r­
czej, tkw iące j w  pro le tariacie . O- 
kres odnalezienia drogi ideowej 
Gorkiego (1900) łączy się z jego zer­
knięciem  z twórczą myślą Lenina. 
P isarz pogłębia coraz bardzie j swój 
stosunek dó rzeczywistości, uczy się 
patrzeć na teraźniejszość z perspek 
ty  w y  przyszłości.

N a jbu jn ie jszym  okresem życia i 
twórczości Gorkiego jest okres po- 
rew o lucy jny . P isarz podejm uje wó­

wczas w ie lk ie  prace lite rack ie , wal 
czy z zacofaniem, mas, pisze pow ie­
ści i liczne ąztuki, dąży do upow­
szechnienia k u ltu ry  w ś ró d . mas, k ła  
dzie podw alm y estetyki socjalistycz 
hej, p ierw szy u s iłu je  pokazać no­
wego człowieka, którego zrodziła 
rew olucja. Bok 1938 kładzie kres 
pełnej rozmachu twórczości w ie lk ie  
go pisarza.

W zakończeniu re fe ra tu  prelegent 
podkreślił w ie lk ie  zasługi M. G or­
kiego jako odnow icie la lite ra tu ry , 
k tó ry  p ierw szy zrea lizow ał dążenia 
i nakazy stawiane przed lite ra tu rą  
przez chłopa i robotn ika. G o rk i — 
najw iększy humanista w  lite ra tu ­
rze rosy jsk ie j p rzepo ił wszystkie 
swoje dzieła m iłością człowieka.

Po odczycie St. Żółkiew skiego, 
art. dram . Stefan M artyka  odczytał 
„Pieśń o sokole“  Gorkiego, po czyni, 
ne zakończenie w ieczoru w yśw ie t­
lono f i lm  z życia w ie lk iego pisarza.

„ ]> » e n it ik a  Z a e h o d n icg o “  *  Z ie m i k ło d z k ie j)
w iedzen ia  „p rz e k u ł bagnet , na 
p łu g “ .

I  n ie  on jeden. G łó w n y m  celem.
Z w ią z k u  O sa d n ików  W o jsko w ych  
na Z iem ia ch  Z achodn ich  je s t „p o ­
móc w  s tw o rze n iu  pasa osadnic­
tw a  w o jskow ego  w zd łu ż  zacho­
dn ich  g ra n ic  R . P „  um ocn ić  p o l­
skość na te ren ie  pogran icza  oraz 
m a te r ia ln ie  zabezpieczyć osadni­
ków  i ich  rodz iny . P oczą tk i osa­
d n ic tw a  ^wojskowego w  pow iec ie  
k ło d z k im  to ro k  1945. D w u  zde­
m o b ilizo w a n ych  o fice ró w : s ta ro ­
sta F ro n cza k  i k p t. W as ile w sk i 
po o s ied len iu  pew ne j ilo śc i żo łn ie  
rzy  na r o l i  d o w ie d z ie li się, że... 
p o w ia t k ło d z k i wogóie  n ie  b y ł 
p rz e w id z ia n y  na osadn ic tw o  w o j­
skowe. A le  to  ich  n ie  p rze s tra ­
szyło —  ty c h  k ilk u d z ie s ię c iu  żo ł­
n ie rzy  n ie  można b y ło  ju ż  ruszać. 
I  w ładze  poszły na rękę. P rz y ­
szedł rozkaz: osadzać ja k  n a jw ię ­
cej!

P rz y b y w a li żo łn ie rze  spod .L e ­
n in o  i  B e r lin a , spod N a rw ik u  i 
T o b ru k u . spod M on te  Casino i 
Fa la ise ; o fice ro w ie , po d o fice ro w ie  
i szeregow i. I  rozkaz „u m o cn ić  
po lskość“  b y ł ta k  samo w ażny, 
ja k  na fro n c ie  kom enda: „n a ­
p rzó d “ !

Prezes k ło d zk ie g o  O ddz ia łu  Z. 
O. W. k p t. M ie d z ie je w s k i zapy ta ­
ny, czy osadn ic tw o  w o jsko w e  speł 
n iło  sw o je  zadanie, o d p a rł:

— Spełniło i spełnia nadal. 
Podkreślić muszę entuzjazm, z ja ­
k im  osadnicy p rzybyw a li tu i

b rą li się do p racy — to jęst plon 
obywatelskiego wyszkolenia na­
szego żołnierza.

—  Jak ie  w a ru n k i o trz y m y w a li 
os ied la jący się żo łn ierze?

— Każdy żołnierz bez względu
na stopień o trzym yw a ł III ha go­
spodarstwo wraz z budynkam i i 
inwentarzem  zupełnie bezpłatnie. 
No i oczywiście ja k  na jda le j id ą ­
cą pomoc ze s trony władz i Zwiąż 
ku w  zagospodarowaniu. Dzisiaj 
»' powdecie k łodzkim  osiedlonych 
jest 1652 osadników zorganizowa­
nych w 47 kolach. Najw iększe 
skupiska żołn ierzy - ro ln ikó w  to 
gm iny: Nowa Ruda, K łodzko, L u ­
dwików© i Bożków'. Postawa na ­
szych osadników jest św ietna; 
nauczyli Się gospodarstwa i n ie- 
jedookro tn ie  świecą przykładem  
na tym  polu. W życiu zbiorowym  
dom inuje poczucie koleżeństwa: 
towarzysze broni sta li się tow a­
rzyszami pługa. No i nie musze 
dodawać, że osiedla wojskowa to 
miejsca, gdzie się człowiek, ja k  
m ów i poeta „na p ije  i nadysze 
ojczyzny".

- -  Czy m óg łb y  pan k a p ita n  po­
w iedz ieć  coś na te m a t p laców ek 
gospodarczych, będących p rzed ­
s ię b io rs tw a m i dó ch od o w ym i d la  
Z w ią zku?

— M am y ich co prawda nie 
wiele, ale pozycja ich  ja ko  źródeł 
dochodu jest nie najgorsza: H ote l 
i restauracja w  Połan icy-Żdro ju . 
gdzie znajduje się rów nież nasz 
własny Dom W ypoczynkowy, ho-

Ni*

^¡ow e z a g a d n ie n ia
Z ie m  O dzyskanych
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1945 r „  gdy ka- 
przypuszczać.

''.».»są- r - znajdziemy Ziem ie 
& ?fednje ą ^Sdniczo zaludnione i
„  ^'-ęrdzen:-0 1 ze zagospodarowane.
ż: realnvfK J5®0 fa'klu  oparte jest 

OdzvV anych M in is terstw a 
>  1946 ^  ^ ? Ch' ^ ó re  z koń- 
e»„r ®l>rsw energiczną dłonią

„ aW Politycznych i 
^P om ie rzonych  

'^ysko  p o w a d z ą  
ty u H iU z a c f tamtejszego życia

Oi r ,  ®to>l,nków nad B a ł- 
ai_ . 1 posunęła sie

gospodar- 
sobie tere- 

uregułowane

?- u a w ia a c ji

O. "j " ci dzi#5„A
Wany je&i

te j 
nasrze- 

uważać jed - 
■a r2edwczelny. Daje 
chlubne świadectwo 

M m isterstw a 
chęcią 
granic

spec.i.al« y  re~ 
tu.
.
9 ^ ,  AgoçtzilÇp  ̂ ^
K  '6!h. £  “ oy s » y  się 

' '’ “rA ?

Sa'»  -
y ; f fcrów w in ien dalej 

nuajyu Odzyskany-

tw ie r-
osobne-

odrębno-

ści odzyskanych terenów w  naszym 
organizm ie państw ow ym . We F ra n ­
c j i  nie ma n ik t skrupu łów , że dla 
A lza c ji i L o ta ryng ii, pomim o że od 
p raw ie  30 la t należą znowu do Frań 
ęji, is tn ie ją  odrębne przepisy i w ła 
dze adm in istracyjne, wym agają te ­
go specyficzne w arunki tego 
k ra ju  i jego sąsiedztwo z Niemca­
m i. Koordynow anie  zarządzeń ad­
m in is tracy jnych  jest nadal koniecz­
ne ze względu na znacz»ne różnice 
zagadnień np. Śląska i Wybrzeża 
lub p rob lem atyk i ro lne j i p rzem y­
słow ej na każdym z głównych te ­
renów  Żiem Odzyskanych. W is t­
n ien iu  M in is te rs tw a  Z. O. mamy 
gwarancję je d n o lite j p o lity k i ró w ­
nomiernego i planowego, rozpraco­
w yw ania  w szystkich zagadnień.

Gdy już  mowa o rozpracow yw a­
n iu  p rob lem a tyk i Z iem  Odzyska­
nych nie podobna pominąć prac, 
dokonanych na tym  polu przez 
św iat nauk; w  postaci Rady Nau­
kow ej dla Zagadnień Ziem Odzy­
skanych i związanego z n ią  B iu ra  
S tud iów  Przesiedleńczp-Osiedleń- 
czych w K rakow ie . Jeszcze nie czas 
na podsum owywanie prac Rady 
Nau^pw ej, ale obecnie moąns już

j 7, całą pewnością powiedzieć, że 
j n iejedno z zagadnień realizow a­
nych następnie przez, rząd znalazło 

I sw ój początek w  Radzie Naukowej, 
| k tó re j obrady sta ły  zawsze1 na n a j-  
1 wyższym poziomie i ożyw iała je  

najszczersza ebeć służenia rozkw i­
to w i Ziem Odzyskanych.

Z łona Rady Naukowej w yszły 
regionalne p lany osiedleńcze. Te­
mu zespołowi naukowców p rzypa­
da zasługa powołania do życia spo i- b Jo już WÓWC2as skierow ywać
dz ie ln i ro ln iczo-przem ysłowych, o- __ ..................................... . n . i . u  .•
pracowanie p rob lem a tyk i Wybrzeża

w pierwszym  rzędzie rozładowania 
zbyt s ilne j koncentrac ji w  Zagłę­
b iu  górnośląskim  przemysłu, urzę­
dów. in s ty tu c ji i ludności.

Już w  1947 r. zauważono, że na 
Śląsk G órny i D o lny skierow ała się 
n ieproporc jona ln ie  w ie lka , masa 
ludzka, k tó ra  oba liła  p lan osadnic­
twa regionalnego i stw orzyła  nad­
m ierne zgęszczenie ludności i n ie­
rów nom ierne rozmieszczenie rze­
miosła drobnego i przem ysłu. Trze

itti. N ie ma takiego zagadnienia, 
k tó re  by w  tym  naukow ym  labora­
to riu m  grun tow n ie  nie było prze­
myślane i rozpracowane.

W nioski i uchwały, powzięte na 
periodycznych sesjach Rady Nau­
kowej stanow ią drogowskaz zarów­
no dla w ładz ustawodawczych ja k  
i  wykonawczych. Jesteśmy właśnie

nadwyżkę osiedleńczą z Polski i 
zza Bugu na Z iem ię Lubuską i . na 
Pomorze, k tó re  nie s tanow iły  ta ­
k ie j s iły  a trakcy jne j ja k  Śląsk.

W po lsk ie j koncepcji ekonomicz- 
no-prżestrzennej nie m ieści się o- 
becny k ie runek rozw ojow y życia 
gospodarczego na Ziem iach Odzy­
skanych i potrzebne jest ja k  n a j­
szybsze ustalenie rodzaju przedsię­
b io rs tw  i in s ty tu c ji, m ających too-

przed IV  Sesją Rady Naukowej, zostać w  na jbardzie j zgęszczonym
któ ra  obradować będzie w  czasie 
od 12 — 15 bm. w  K rabow ię  i choć­
by na razie wzm ianka o le j. n ie ­
zm iern ie pożytecznej pracy świata 
nauki w ydaje  nam się potrzebna i 
wskazana.

Jednym  z czołowych zagadnień, 
k tó rym  zajm ie się najb liższa sesja 
Rady Naukowej będzie sprawa de­
koncentrac ji przem ysłu na terenach 
po łudniow ych Z iem i Odzyskanej, a

górnośląskim  Zagłębiu węglowym  
oraz na D o lnym  Śląsku. Ściśle z 
tym  wiąże się ustalenie w ytycz­
nych dla potrzeb in w e s tyc ji i  re­
m ontów  w  przemyśle, dla p rac sa­
morządu i akc ji spółdzielczej. K w e­
stia dokształcenia s ił fachowych w 
przemyśle i  rzem iośle jest również 
zagadnieniem p ilnym , gdyż b rak 
tych . s ił odczuwa eoraz ba idz ie j 
przem ysł śląeki,

Jeżeli Narodowy <pian Gospodar­
czy ma być wykonany w  cąłej pe ł­
ni i obecny p lan 3-le.tni stanowić 
ma podstawę dla nowego planu go­
spodarczego. niezbędne jest podda­
nie re w iz ji obecnego życia .gospo­
darczego na Ziem iach Odzyska­
nych. w yprostowanie k rzyw izn  i u - 
sunięcia przerostów, k tó re  mogą u- 
tru d n ić  dalszy norm alny rozwój 
nie ty lk o  ekonom iki Z iem  Odzy­
skanych, lecz całej Polski.

Zasadniczym postulatem jest co­
raz większe zrastanie się życia go­
spodarczego nowych ziem że s ta ry ­
m i, n iw elow anie różnic i stworze­
nie jednolitego organizm u gospo­
darczego, funkcjonującego no rm a l­
nie z uwzględnieniem  wszystkich 
jego aspektów politycznych, socjal­
nych i ekonomicznych.

Sprawa ta w ch w ili obecnej 0- 
bok dalszej akc ji ku ltu ra lno -ośw ia ­
tow ej, zdrow otne j, ro lne j, rzemiosła 
użytkowego osobistego i przem y­
słowego stanow i trzon  główny za­
gadnienia, k tó re  dojrzało do roz­
pracowania- wszechstronnego i do­
głębnego. Dobrze się stało, że Ra­
da Naukowa dla. Z iem  Odzyska­
nych, trzym ająca zawsze rękę na 
pu ls ie  życia tych ziem, zagadnieniu 
tem u poświęci rów nież swe cenne 
debaty,

f i .  Barański,

te ł i  restauracja w  N dw e j RuttóS-, 
sklep ty to n io w y  - spożywczy w  
O łdrzychow icach. no i  restauracja 
„K lu bo w a“  w  K łodzku  zam knię­
ta z powodu zatargów z dzierżaw­
cą...

—  Ja k  w y g lą d a  do robek  Z w ią z ­
k u  na  , p o lu  p ra cy  , k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e j?  .. .

— O, tu ta j pochwalić się może­
my 11-oma św ie tlicam i, posiada­
jącym i własne b ib lio te k i i czyte l­
nie, św ietlice nasze jako ośrodki 
zbiorowego życia spełn iają swoje 
zadanie. O dbyw ają sie n ie  ty lko  
odczyty i pogadanki na tem aty 
rolnicze. W ieczór w św ietlicy' to 
niewyczerpana kopa ln ia  tem atów 
i m ateria łu  dla powieściopisarza. 
zajmującego sie tem atyką ub ie­
g łe j w o jny. W trosce o ja k  n a j­
dale j idące uspołecznienie i upo­
lityczn ien ie  życia osadników zwie 
ksza się ilość kó l prelegentów...

Rozm ow ę naszą p rz e ry w a  w e j­
ście starszego ju ż  w ie k ie m  osadni­
ka. zgłaszającego się po od b ió r 
le g ity m a c ji.

— To żołnierz z d y w iz ji gen. 
P rugar - K e tlinga  1 F ra n c ji —* 
wyjaśnia kp t. M iedzie jew ski — 
K etlingow cy świecą przykładem  
na każdym  polu.
: Z w ie dza m y z naszym  rozm ó w ­

cą gospodarstw a •’ro lne  o sa d n iko m  
G ospodaru ją  dobrze. Za  p łu g ie m  
ida postacie  w  w o js k o w y c h  m u n ­
du rach  i czapkach p o low ych . R ę­
ce trz y m a ją  p łu g i tw a rdo ...
_Nie bó j sie — m ów i sierżant

S. do swego póm ocnika starszego 
Strzelca B .—  T rzym a j pług ró w ­
no, ja k  kolbę cK M -u ...

Są i  o fice ro w ie : M jr .  O w a d iu k  
o s a d n ik -z  Janow a  G órnego idz ie  
dos to jn ie  za pa rą  ko n i. N a  fro n c ie  
d o w o d z ił b a ta lio ne m  p iecho ty .
, —l Teraz —■ śm ieje się — do­
wodzę żoną, dwoma synam i i  ta 
parą kon i nie liczą,c innego inw en 
tarza. To najlepszy odpoczynek 
po froncie.

, P o m o cn ik  jego żo łn ie rz  z te j 
samej je d n o s tk i każde po lecen ie  
p rz y jm u je  w  pos taw ie  zasadni­
czej :

— Rozkaz panie m ajorze!
N a ro l i  p ra c u ją  też p p łk . J a ­

sieński. por. B id z iń s k i, por. K ru e z  
k ie w icz .

— Bo polski żołnierz m usi się 
wszędzie nadać...

N a na jrozm a itsze  sposoby -in­
te rp re tu je  się u nas id e a ł „m o c ­
nego cz ło w ie k a “ . P rz y je d źc ie  na 
Zachód, gdzie  zobaczycie p o lsk ie ­
go żo łn ie rza  czy o fice ra  p rz y  żn i­
w ach  czy p rz y  orce.

O sa d n ik  b ie rze  garść z iem i w  
d łon ie .

— Dobra ziemia — m ówi — 1 
jaka bardzo nasza...

N a t le  b łę k itn e g o  w iosennego 
. n ieba  ry s u je  się w ieża  s tra żn icy  
W O P. Ż o łn ie rz  -  r o ln ik  pa trzy  na 
nią.

— I dobrze strzeżona — dodaje.
St. B m sH iew iez.
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Mało aptek —  
brak farmaceutów

Wrocław  (ZAP). Najstarszą na 
Dolnym Śląsku instytucją samorzą­
du zawodowego jest Izba Farmaceu 
tyczna, utworzona w  czerwcu 1945 
r. Uruchomiła ona już wtedy k ilka  
a p ttii ye Wrocławiu, a dziś repre-

i wychowania muzycznego I estetycznego młodzieży
z konferencji nauczycielstwa Śląsko-dąbrowskiego w  Katowicach
ni Q ; m i— : .. •Katowice, (¿mm) 9 i 10 kwietnia 

odbyła się w  auli Śl. Technicznych
r7  I- —3 TLT__1a le p ie - j *  ̂ ^ aui1 lecnnicznycn

zen tu je imponującą sieć placówek, | Zakładów Naukowych konferencja 
rozmieszczonych na nsWw nauczycieli śnie™™ <nauczycieli śpiewu i  muzyki 

wszystkich typów szkól z całego te­
renu śląsko- dąbrowskiego, oraz k ie­
rowników ośrodków muzycznych, 
poświęcona zagadnieniom w ydum a­
nia muzycznego i estetycznego m ło­
dzieży. Przybyli na nią w izytator 
m inisterialny J. Swatoń oraz instruk 
torzy muzyki i śpiewu ze wszyst­
kich kuratoriów z całej Polski.

 ̂Otwierając konferencję, kurator 
biąskiego Okręgu Szkolnego, Jerzy 
Berek, wygłosił mowę, ujm ując z 
jednej strony zależność rozkw itu 
ku ltu ry  duchowej od stopnia rozwo­
ju  ku ltu ry  m aterialnej narodu, z 
orugiej zaś — zależność produkcji 
twórczej od możliwości i  potrzeb 
konsumcyjnych społeczeństwa. W

rozmieszczonych na całym terenie 
w  ilości 170. Sam Wrocław posiada 
ich 20, to jest 25 proc. stanu nie­
mieckiego.

Apteki istnieją we wszystkich 
miastach powiatowych i  w  w ię­
kszych ośrodkach m iejskich. W paź 
dzierniku ubiegłego roku nastąpił 
wykup aptek przez właścicieli i  o- 
becnie oczekują oni na ustalenie sta 
nu prawnego, to jest udzielenie kon 
cesji.

Aptekarstwo odczuwa bardzo do­
tk liw ie  brak farmaceutów. We Wro 
cławiu jest ła tw ie j uzupełnić stan 
pracowników’, bardzo jednak ciężko 
zdobyć ich dla prow incji. Tak jak  
mało jest lekarzy, którzy chcieliby 
osiedlić się w małych ośrodkach, 
tak samo brak chętnych aptekarzy 
na objęcie posad poza Wrocławiem,
Wałbrzychem, czy Jelenią Górą.

Od początku swej działalności Iz­
ba Farmaceutyczna stara się uzu­
pełnić brak fachowców. Dzięki je j 
staraniom uruchomiono na Uniw er­
sytecie Wrocławskim Wydział Far­
maceutyczny i  wspólnie z Izbą Ka­
towicką odbudowano »gmach tego 
wydziału. Całkowite ukończenie 
gmachu przewiduje się na rok przy 
szły. Z pomocą ma także przyjść M i 
nisterstwo Ziem Odzyskanych, któ­
re przeznaczyło na ten cel 15.000.000 
2ł. uzyskanych z wykupu aptek. Iz-

; a r i !  n°  i kluczboiskie
p ‘ y • £o). Kom itet powołał do konkursu

tor Berek — podchodzimy do zagad­
nień rozwoju ku ltu ry  jako do pro­
blemu zaopatrzenia narodu w na j­
potężniejszą broń, która pozwoli mu 
na przetrwanie wszelkich katakliz­
mów dziejowych.

M U ZYKA A  WYCHOWANIE 
Referat na temat 'wychowania mu 

zycznego młodzieży wygłosił znany 
historyk muzyki, prof. UJ dr Jachi- 
mecki. Opierając się na faktach h i­
storycznych, prelegent wskazał na 
doniosłą rolę, jaką w wychowaniu

w zasadzie z grmnazjum. W tym 
stanie rzeczy prelegent w yraził oba­
wę przed możliwością powrotnego 
analfabetyzmu w  wychowaniu mu­
zycznym. Ponadto prof. Jachimecki 
•¿wrócił uwagę na problem bardzo 
istotny: na brak w ykw alifikow a­
nych nauczycieli, wywołany małą 
atrakcyjnością, niepopłatnością za­
wodu nauczycielskiego.

ZANIEDBANA ESTETYKA 
Referat o wychowaniu estetycz­

nym młodzieży wygłosił prof. U. J. 
dr Stefan Szuman. Spośród różnychogólnym zawsze spełniała muzyka, i Szuman. Spośród różnych

Dlatego też tak ważnym zagadnie- \ k ierunków wychowania inte lektual- 
niem jest będąca właśnie w  toku j ne®0’ fizycznego, etycznego i este- 
sprawa ustalania programów nauki I tycznego. u’ największym zaniedba- 
szkolnej, m. in. nauki śpiewu i mu- I n*u t»2/ło dotychczas wychowanieszkolnej 
zyki.

Prof. Jachimecki wskazał na sze­
reg błędów w ogłoszonym projek­
cie programu tego przedmiotu, zwła-

dobie nieustabilizowanego jeszcze j szcza na zbyt małą ilość godzin w 
po.-.oju światowego — m ów ił kura- i szkole podstawowej, i usunięcie oo

W y n ik i  k o n k u r s u
zespołów świetlicowych w Opola

Opole, (hor) W w ielkim  konkur­
sie świetlicowych zespołów teatra l­
nych, odbywającym się w marcu i 
kw ietniu w całej Polsce, a zorgani­
zowanym przez związki zawodowe, 
Opole zostało wyznaczone jako 
miejsce konkursu dla zespołów tea 
tralnych z 7 sąsiednich powiatów 
(opolskiego, niemodlińskiego, gród 
kowskiego, prudnickiego, strzelec-

scenie
Opolu
przed

S z e r z y m y  » « t r i o f ę

Rozwój sieci szkół powszechnych
d la  dorosłych

W rocław. Od pierwszej c h w ili 
pudowy szkoln ictwa K u ra to riu m  
O kręgu Szkolnego W rocław skie­
go organizowało ku rsy  I I  >; m  
stopnia, mające na celu u ła tw ie ­
nie dorosłym  bpanowania m ateria 
łu  nauczania w  zakresie pełnej 
szkoły powszechnej i  uzyskania 
po odpow iednich egzaminach 
świadectwa ukończenia szkoły.

W  ro ku  szkolnym  45/46 urządzo 
no 229 kursów , w  roku  46/47 — 
228 kursów , oraz w  bieżącym ro ­
k u  szkolnym  250 kursów, z prze­
ciętną roczną ilością słuchaczy

ponad 5.000. Czas na uk i w  ośrod­
kach m ie jsk ich  trw a  od września 
do czerwca, a w  ośrodkach w ie j­
skich od listopada do marca. Obe­
cnie M in is te rs tw o O św iaty zarzą 
dziło organizacje szkół powszech­
nych dla dorosłych i trzy le tn im  
program ie nauczani». Po szeregu 
prób opracowano organizacje, sie­
c i's z k ó ł trzy le tn ich , oraz p lan sy­
stematycznego rea lizowania tej 
sieci, w  zależności od m ożliwości 

1 etatowych i finansowych, W  bie­
żącym roku  zorganizowano 14 
szkól o 84 klasach i 2324 uczniach 
w  następujących miejscowościach: 
W rocław  —  3 szkoły, pow. Jelenia 
Góra — 3 szkoły, W ałbrzych, Na­
m ysłów, O ława, Św idnica, K a - 

___ . . . , m ienna Góra, Żary, Legnica i O-
ddała W L i  fu  leśn« a  pa je d n e j szkole. Z re a li-

-i. a dolno»l<tek»m wojewódz- zowarue pełnego p lanu sieci tych
st.m  i*2 e d  K u ra to r iu m  ja - 

ko bardzo ważne i jednocześnie, 
ze względu na trudności etato­
we i finansowe, bardzo trudne  za 
danie. W  bieżącym roku  szkol­
nymi pracuje na kursach i  szko­
łach trzy le tn ich  dla dorosłych 
ogółem 101! nauczycieli.

14 zespołów, z których na 
Teatru Ziem i Opolskiej w 
wystąpiło 9. Każdy zespół 
sądem konkursowym odegrał zgło­
szoną uprzednio sztukę, trwającą 
około 30 m inut.

Pierwsze miejsce uzyskał zespół 
świetlicowy fabryki materiałów 
wybuchowych s Krupskiego Młyna 
(pow. strzelecki), za inscenizację 
pt. „Pod batem pańszczyzny“  '(na 
tle  powieści „Kord ian i cham“ — 
Kruczkowskiego, I I  miejsce _ ze­
spół ZZK  Opole, za „Ludzi bez 
sumienia“ , I I I  miejsce — zespół 
Fabryki Trykotaży z Głubczyc za 
„Sąd nad latarnikiem ", IV  miejsce 
— zespół Zakładów Chemicznych 
Zdzieszowice za „W  drodze na 
B erlin “ .

Zespół K rupski "Młyn, k tó ry  u- 
zyskał I  miejsce, został wyznaczo­
ny do e lim inacji wojewódzkiej, 
która wyłoni zespoły na konkurs 
ogólnopolski.

u/yoiłU UJ l i t  Ł
estetyczne młodzieży, a następnie i 
społeczeństwa, o  kulturze narodu 
bowiem stanowią nie w yb itn i tw ór­
cy, lecz wielkość kręgu odbiorców.

Niezależnie od wyraźnych poczy­
nań nadrobienia zaległości w w y­
chowaniu estetycznym dorosłych, 
naczelnym postulatem winno być 
wychowanie młodzieży przez szko­
łę. Zadaniem wychowania estetycz­
nego w szkole ogólnokształcącej nie 
jest nauczyć dobrze śpiewać, dobrze 
grać czy dobrze rysować, lecz nau­
czyć słyszeć, rozumieć i zachwycać 
się muzyką, umieć patrzeć na dzie­
ła plastyków i  widzieć w nich w ie l­
kość sztuki oraz wyrabiać czystość 
smaku.

■KONTAKT ZE SZTUKĄ
Ideałem wychowania muzycznego 
— według prof. Szumana — bę­

dzie wychowanie nie jak na jw ięk­
szej ilości zawodowców, lecz w ie l­
kiego kręgu dyletantów muzycz­

nych, przy tym koniecznie prakty­
kujących, lecz ty lko  w  granicach, 
które by pozwalały na osobisty ko.\- 
takt z dziełem, na umiejętność w y­
grania nawet dalekiego od doskona­
łości dzieła. Sztuka wymaga osobi­
stych z nią kontaktów bez pośred­
ników i  komentatorów.

W procesie tym rola „nauczyciela 
wychowania estetycznego“  — jak 
pragnie prof. Szuman żeby nazywa­
no nauczycieli śpiewu, rysunku i  za­
jęć praktycznych w  przeciwieństwie 
do absurdalnej, nieużywanej już 
nazwy „nauczycieli przedmiotów 
technicznych“  — jest ogromna. Fakt 
ten oczywiście narzuca form y kształ 
cenią nauczycieli. W konkluzji prof. 
Szuman nawołuje do reform y ka­
tedr kształcenia nauczycieli.

Pierwszy dzień obrady zakończył 
się koncertem symfonicznym, danym 
specjalnie 1 bezinteresownie przez 
Filharmonię Śląską.

im s*
Nadejdą wkrótce dnie nai b^ j j 

dziej niebezpieczne dla 
urody. M ie jm y się więc na baę 
ności, ochraniając i  pielęgnU^ ,  
naszą skórę. Wiosna to okres 
stawicznych zmian temperatury 
Obok ciepłych prom ien i słonecz­
nych — przym rozki, deszcz, W18 ' 
Wszystko to działa ujemnie , 
delikatną skórę twarzy. *■  
wpływem  bowiem tych czya®^ 
ków, skóra sucha zaczyna 
łuszcząc się, a tłusta wydziel 
więcej tłuszczu, co w  jedny*“  
i drug im  w ypadku powodul 
przedwczesne starzenie się skmP 
Temu jednak można zap°°j, 
przez codzienną pielęgnację

matowym  kremem „A n i“ “ ,!
,AnWa

ry
słonecznym kremem 
i ochronnym pudrem ..Anida“ -

W ykłady dla farmaceutóiT
w Katowicach

KATOWICE. — W ramach współ 
zawodnictwa pracy, Okręgowa Iz- 
ba Aptekarska w Katowicach, w 
porozumieniu z wojewódzkim Wy­
działem Zdrowia, urządza cykl w y­
kładów naukowych dla farmaceu­
tów. Celem tych wykładów jest 
podniesienie tjrodukcji leków kra­
jowych przez uaktywnienie labo­
ratoriów  aptecznych.

Szczegółowy program toykładów

„ D z i e y f f  o s a d n i c y
w zamkniętym powiecie

Ogrodnictwo 
odbudowuje się

Rozpoczął on działalność z kwotą 
3.300 r ł,  obecnie dysponuje własnym 
kapitałem w  wysokości 2.700.000 zł. 
Przy pomocy kredytowej banku od 
budowano dotychczas całkowicie 
277 gospodarstw ogrodniczych. Naj 
kosztowniejszy obiekt dla odbudowy 
w  gospddarstwsch ogrodniczych sta 
nowią szklarnie. Oszklono do chwi­
l i  obecnej z pożyczek bankowych 
125.000 metrów kwadratowych, po­
zostaje jeszcze do oszklenia 87.000 
metrów kwadratowych w 355 za­
kładach ogrodniczych. Na jw ięk­
szych zniszczeń w ogrodnictwie, 

'dochodzących prawie do 89 proc.,

Muzeum Śląskie 
znowu otwarte

Bytom, (jł) Po przymusowej 
przerwie zimowąl, spowodowanej 
brakiem funduszów na opłacenie 
opału, hale wystawowe Muzeum 
Śląskiego przy pl. Sobieskiego 2, 
zostały z nastaniem wiosennej po­
gody otwarte dla publiczności. Mu­
zeum jest otwarte codziennie w 
godzinach od 10 do 14, za w y ją t­
kiem poniedziałków. Wstęp za do­
browolnym i datkami, W myśl re­
gulaminu, młodzieży do la t 14 w ol­
no jest je  zwiedzać ty lko  pod opie­
ką starszych.

Głubczyce. P ow ia t g łubczycki 
na Opolszezyźiiie jest już  za­
m kn ię ty  dla osadnictwa spoza te­
renu wojew ództw a, n iem nie j 
przeprowadzane kon tro le  w y k ry ­
w a ją  tu  jeszcze n iezare js trow a- 
nych przez w ładze osiedleńcze 
osadników z różnych stron Polski. 
Część z n ich  by ła  tu  w  swoim  
czasie skierowana przez PUB., nie 
została jednak urzędowo w p ro ­
wadzona przez kom petentne w ła ­
dze w  użytkow an ie  gospodarstw. 
Oczywiście nie jest to w iną  osad­
n ikó w  i nie mogą on i ponosić kon 
sekw encji uchybień urzędowania 
te j czy inne j p laców k i z p ie rw ­
szego okresu powojennego.

Są jednak i  tacy osadnicy, k tó ­
rzy  p rz y b y li iu  samowolnie, bez 
żadnego skierow ania z g łęb i Pol­
sk i i osiedli na gospodarstwach 
poniem ieckich. Ponieważ jednak 
ci „dz icy “  osadnicy w  znacznej 
większości bardzo porządnie go­
spodarują i są w  powiecie ele­
m entem w yb itn ie  pożytecznym,

pozbawienie ich gospodarstw i 
przerzucanie w  inne strony Z iem  
Odzyskanych ty lk o  dlatego, aby 
stało się zadość form alnościom ,
byłoby bezdusznym b io ro k ra tyz - 
mem.

Wszystko też wskazuje na to, 
że w ładze osiedleńcze u ła tw ią  ra ­
czej ty m  osadnikom załatw ienie 
potrzebnych form alności, aby ich 
obecności w  powiecie n ik t  nie 
m ógł w  przyszłości kwestionować.

Na gmach zjednoczonych 
partii robotniczych

Jelenia Góra. (js) Powiatowa Ra­
da Związków Zawodowych w Jele­
niej Górze 7. radością w ita postępy 
konsolidacji ruchu robotniczego, zdą

Naukowy Instytut Rzemieślniczy
k s z ta łc i fachow ców

w dniach od 11 do 13 bm.: niedzte‘ 
la, 11 bm., godz. 10—12 — \p ro j-f  
Jan Muszyński, dziekan Wydz^ 
Łódzkiego: 1) „Najważniejsze 2 
bycze w dziedzinie z io ło lcczn ic^  _ 
i  zielarstwa“ ; 2) „Skłonność do 
durzania się“ ; godz. 12—14 — Pr° [ 
V. J. dr Aleksander Kocwa'- . 
„Zw iązki sulfamidowe i  ich role * 
lecznictwie“ ; poniedziałek, 12 
godz. 10—12 — prof. dr Marek Gat 
ty-Kostyal, dziekan Wydziału f fl,r 
maceutycznego U. J.: — „Zas*®/ 
otrzymywania surowców leczn1̂ 
ezych pochodzenia roślinnego; 0° 
dżina 12—14 — prof. U. J. dr

,.Nowsze zdo-
w zastosoibMl j.

Obrady pszczelarzy
Wrocław, (bp) Dnia 25 bm. odbę­

dzie się we W rocławiu o godz. 10 
w  gmachu przy p l. Legnickim 5, 
walne zgromadzenie Dolnośląskie­
go Związku Pszczelarzy. W progra­
mie — sprawozdanie z działalności 
związku za rok 1947, odczyt Leo­
narda Webera o gospodarce w pa­
siekach, sprawy organizacyjne oraz 
wybór zarządu.

W godzinach popołudniowych
przewidziana jest wycieczka ucze­
stników zgromadzenia do pasieki 
L. Webera, gdzie zostaną zademon­
strowane nowe systemy u li i gospo 
darki pasiecznej.

uiż prawie u-o vv proc., *. luuumłwcgu,
dokonała wojna na terenie powiatu 1 żającego do organicznego połączenia 
wrocławskiego. W niewiele m niej- ° ’5U Pa rttl ppR I PPS na plaszczyż- 

j - n —i- . -  — --•> nie ideologii marksistowskiej w  od­
cięciu się od pseudo-socjalizmu za-

szym stopniu dotknięty został ten 
dział gospodarki rolniczej w  powia 
tach wołowskim, oleśnickim, trzeb­
nickim  i strzeleckim.

Bank Ogrodniczy udziela kredy­
tów krótkoterminowych. W 1846 r. 
udzielono takich kredytów na ogól­
ną sumę 22,000.000 zł, w ubiegłym 
roku ogólna suma kredytów pod­
niosła się prawie trzykrotnie, w y­
nosząc 60.000.000 zł, Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, że prawie 100 
proc. pożyczek jest spłacanych w 
terminie, co umożliwia dalezą pla­
nową gospodarkę banku.

Nowy kłub filatelistów
OPOLE, (hor) — W początkach 

kwietnia powstał w Opolu Klub  
Filatelistyczny. Tymczasowy zarząd 
Klubu stanowią: Bogumił Koczyń- 
ski (prezes), Leonard O lejnik, Leo­
pold Stanek, Stanisław Iwanicki, 
Roman Dzideczek i A lfred Bie­
niasz.

chodniego oraz prawicowego opor­
tunizmu.

Dla zadokumentowania swego sta­
nowiska P. R. Zw. Zaw. wpłaca 1,000 
zł na budowę gmachu dla władz 
centralnych przyszłej zjednoczonej 
pa rtii robotniczej, k tó ry  będzie no­
sił charakter symboliczny i przyspie­
szy organiczne zespolenie.

Zarząd P. R. Zw. Zaw, wzywa 
wszystkie oddziały zw. zaw, na te­
renie miasta i powiatu Jelenia Gó­
ra, aby dały wyraz solidarności 
członków zw. zawodowych z par­
tiam i robotniczymi, poszły za je j 
przykładem.

W rocław, (PAP). N aukow y In ­
s ty tu t Rzemieślniczy we W rocła .
w iu  rozw ija  coraz bardzie j oży­
w ioną działalność. Specjalny na­
cisk położono obecnie na szkole, 
nie nowych k a d r fachowców  dla 
budow nictw a. W zw iązku z tym  
uruchom iono we W roc ław iu  i 
Ś w idn icy 2 szkoły rzem iosł budo­
w lanych  w raz z bursam i. Szkoły 
te p rzygo tow u ją  około 600 facho. 
w ych m urarzy, cieśli, stolarzy, 
dekarzy, kana liza to rów  i  posadź, 
karzy, V/ siedzibie In s ty tu tu  we 
W roc ław iu  o tw a rta  będzie w  n a j­
bliższym  czasie szkoła d la  k re ­
ślarek. K a n dyd a tk i przyjm ow ane 
będą po m ałej m aturze lu b  szkole 
powszechnej nowego typu.

Poza tym  In s ty tu t prowadzi 19 
kursów  przysposobienia rzem ie­
ślniczego i  doskonalenia zawodo­
wego na terenie W rocław ia , W ał. 
brzyeha, Św idn icy, Legnicy, B y . 
strzycy, O leśnicy, Żegani a i Brze 
gu. Na ku rsy  te uczęszcza ogółem

900 osób. Kosztem 10 m ilion ów  
zło tych rem ontu je  się obecnie we 
W roc ław iu  dw ie bursy obliczone 
na 760 chłopców i  300 dziewcząt. 
W  w y n ik u  prac za ro k  ub ieg ły 
W rocław ski N aukow y In s ty tu t 
Rzemieślniczy dostarczy! 1.530 
fachowców, przekraczając o 12 
proc. p lan  szkolenia zawodowego, 
nakreślony przez M in is ters tw o 
Przem ysłu.

Kontyngent racic i kopyt
Katowice. — Izbs Przemysłowo- 

Handlowa w Katowicach podaje 
do wiadomości, że otrzymała kon­
tyngent racic bydlęcych oraz ko­
pyt do rozdziału pomiędzy pryw at­
ne przedsiębiorstwa przemysłowe, 
podległe Izbie. F irm y zaintereso­
wane w inny złożyć do Izby do dnia 
15 bm. zapotrzebowanie na te ar­
tykuły,

Popyt na polskiego dorsza za granicą
Inni uczą nas rozumu

K a t o w i c e  (rś). Czechosłowacja zamówiła u nas ostatnio 
większą partię ryb morskich, a wśród nich przed« wszystkimi dor­
sza świeżego i wędzonego. Śląsko-dąbrowski oddział Centrali Ryb­
nej w  Chorzowie otrzymał polecenie wykonania części tego zamó­
wienia i dostarczył już kilku  transportów do Morawskiej Ostrawy.

Eksport ten odbywa się bez uszczerbku dla spożycia krajowego, 
gdyż u nas w ielu ludzi z niezrozumiałych powodów nie docenia 
dorsza i ilatego sprzedaje się go na rynku wewnętrznym o wlel»> 
mniej, niż przynoszą połowy. Za granicą —  przeciwnie, niż u nas 
—  spożywcy cenią dorsza bardzo wysoko, a w  Anglii, do której eks­
portujemy file ty dorszowe, uzyskując za nie bardzo korzystne ceny, 
stawia się go wyżej od popularnego u nas śledzia.

Z powodu liczn ie  napływających z Czechosłowacji zamówień, 
eksport dorsza będzie w najbliższym czasie rozszerzony,-

Postępuje remont 
budynków szkolnych

Wrocław. Na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego zajmuje szkol­
nictwo wszystkich typów 1560 bu­
dynków, z czego 700 budynków wy 
magało gruntownego remontu, Dal 
zze 1440 budynków nie nadaje 
się już do odbudowy. Sprzęt szkol­
n y ' wraz z pomocami naukowymi 
spłonął w  70 proc. podczas działań 
wojennych, a re«rata wymagała grun 
równej naprawy.

W latach ubiegłych wydatkowa­
no na remonty budynków około 
140.000.000 zł, z czego najpoważniej 
szą pozycję wykorzystało szkolnic­
two powszechne, szkoły zawodowe 
oraz Domy Daieoka. V/ obecnym 
roku szkolnym uzyskano dalsze kre 
dyty inwestycyjne w wysokości 
przeszło 200.000.000 zł na remont 
169 budynków. Największy kredyt 
otrzymało szkolnictwo powszechne 
które kwotą 113.000.000 zł wyremon 
tu je  86 budynków szkolnych. Na­
stępne pozycje, ja k  w latach ubie­
głych, obejmują głównie szkolnic­
two zawodowe — 28.500.000 zł na 
remont 19 budynków oraz Domy 
Dziecka, które Otrzymają 20.000.000 
zł na dalsze inwestycje. Rzeczywi­
ste potrzeby remontowe szkolnic­
twa na terenie Dolnego Śląska w y­
magałyby w  roku b'-rżącym kwoty 
1 m iliarda 250,000 zł

Odczyty w Opolu
OPOLE, (hor) — W kw ietn iu br. 

są zapowiedziane następujące od­
czyty Tow. Przyj. Nauki i Sztuki w 
Opolu: 16 bm. „Po szczeblach ku l­
tu ry "  — prof. J. Obuchowski, 23 
bm. „F ilm  i radio w rozwoju ku l­
tu ry  narodów" — red. Wł. Lubecki, 
30 kwietnia „S tuk i plastyczne“  
St. Bober. Odczyty odbywają się w 
każdy piątek, w sali Muzeum M ie j­
skiego, o godz. 18.

lesław Skarżyński — 
bycze biochemii w  — ,
do nauk farmaceutycznych, cztfc^  
wtorek, 13 bm., godz. 10—1? 
prof. U. J. dr Bolesław SkarzynS ̂  
— „Nowsze zdobycze biochemii 
zastosowaniu do nauk farmace^  
tycznych, część I I ;  godz. 13—1* 
dr Wacław Mroziński — „UaktV __ 
pienie prac laboratoryjnych ,0 
tekach.

Wykłady odbywać się będą ' ¡i- 
M dawnej „P iw n icy Śląskiej“  °°  .
kina „Zorza" w Katowicach,.r ‘ 
M atejki 3, obecnie świetlica  2127 
szenia Rob. Spóldz. Spożywcom-

Szkoła stenografii
Wrocław, (st) W  gmachu

Rzemieślniczej p rzy pl. Muz®6'̂
nym  16, m ieści się szkoła steń°
g ra fii, założona przez Tona®
Szczęsnego. P rogram  szkoły
m uje  naukę s tenogra fii han“  ^
w e j i  pa rlam entarne j, łącznie^
w iadom ościam i o h is to r ii i r
w o ju  stenogra fii. te„

Obszerny i w yczerpu jący °V
r ia ł został rozłożony na 2 P
cza, trw a jące razem 8 ^
W  szkole została wproW»“ 2, , . „na r1“

metoda nauczania,nowa raeioua nauczania. ~ ~  

na metodach poglądowych '
czeniaeh przy pomocy eP ^ '9^0ł f  
pu. O statn ie zapisy do 92 ^  
w ykaza ły  szczególne zaLntel^ y t  
wanie stenografią studentów 
szych uczelni, k tó rzy  pragń '1 £g,  
siąść znajomość stenogra fii W 
lu  dokładnego notow ania * ’ł  
dów.

przema-

Szkoleoie pełnomocników
<lo spraw podatku gruntowego ^

Śliwa. Zebrane na 
kończenia kursu 7,275 zł, P r T?1’'
no na cele wrocławskiego

Uniewinniona od
odstępstwa ^

Wrocław, (st) W calu doszkole 
nia aparatu pomocniczego woje­
wódzkiego pełnomocnika rządowe­
go do spraw podatku gruntowego, 
odbyły się w Karpaczu w  dniach 
od 8 do 25 ub. m. 2 turnusy ku rn i 
ezkoieniowsgo. Kurs obejmował 
wykłady o ustroju i działaniu sa­
morządu w  Polace, prawie admi­
nistracyjnym, technice wym iaru 
podatku i egzekucji, technice ins­
pekcji 1 inne. Wykładowcami by li 
dr Sargowiez, inspektorzy Brosz- 
kowski, Janikowski, Tarnawski, 
Ludwisdak, Szydłowski i Rymwid. 
Oba kursy zakończono egzamina­
mi, odbytymi pod kierownictwem 
woj. pełnomocnika, mgr. Zdzisła­
wa Karata i naczelnika wydziału 
personalnego Urzędu Wojewódzkie 
go mgr. Romana Śliwy. Prymusa­
m i kursu by li pow. pełnomocnik 
do spraw podatku gruntowego na 
powiat Lubin —- Sorocha, oraz za­
stępca pełnomocnika na powiat 
Wołów — Laszewski.

Wrocław, (st) Onegdaj "cA‘w ro c ta w .  u  *  L L „ „ p i  
cławskim Sądem O kręgo «-o v er 
była się rozprawa przeci tfl| ^  

Heilman, oskarżonej ^nie _____ __, .
w czasie wojny, będąc paDp. 
cławiu jako obywatelka „sial®. 
Polskiego, zgłosiła swą
ność do narodowości o
W toku dochodzeń, H -Lyjaśh1 
przyznała się do winy', ¿ga 
jąc, że gdy m iała ® la t ,
_ •_L- • OTtlil ..rt.w io z ła  ją  z P oznan ia  â eSz < ^ !  
w ia , gdzie  p rzez  8 la  eJ m 
do szko ły , m ie szka ją c  po®® ,
k i,  S ze d le ck ie j. W  «
N iem ca  H e llm a n a , za t y jp  ^
szła  za m ąż, o t r z y m « ^ , eCgie. ,  
mym o b y w a te ls tw o  » Pi ł e %o-
w y n ik u  przeprowadzo.Na zakończenie kursu ______  ^ __ _

w ia l i  m. in . p e łn o m o c n ik  rzą d o w y  I du sądow ego, Ire n a  
mgr Karot, oraz naczelnik m gr | stała uniewinniona,
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t  E  G  f  i żó łte  p lam y usuwa

krem i mydło przeciw piegom 
Wltmoza
ż ą d a ć  wszędzie

..¡M IMOZA“ —  Lab. chem.-kosmet.
1499 Mysłowice, ul. Powstańców nr 15

1 5 ® ° b u d o w l a n e  p r z e m y s ł u  w ę g l o ­
w e g o  w ZABRZU, UL. ROOSEVELTA 38

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
?rsieładunek materiałów budowlanych z w a- 

¿e novv kolejowych, transport ł wyładunek tych- 
ai w , miejscu wskazanym na nowobudujących 

osiedlach górniczych:
dla osiedla „Ruda“ w  Rudzie Śląskiej, stacją 
r°zładunkową jest Ruda Śląska k. Zabrza —- 

b) r, ; r y  w o lja c>
u|a osiedla „Chorzów“ w  Chorzowie, stacją 
rozładunkowa jest Chorzów Miasto — tory

O m 0 ln e >
“*a osiedla „Bytom-Centrum“ w Bytomiu, sta- 
cla rozładunkową jest Bobrek-Karb — tory 

{|. 'volne,
dja osiedla „Kostuchna“ w Kostuclinie, sta- 

rozładunkową są Piotrowice Śląskie —  
e) * * *  wolne,

?la osiedla .„Bytków“ w Michaikowciach-Byt- 
owie, stacją rozładunkową są Siemianowice 

“jąskie —  tory wolne,
’  “ lą osiedla „Kocie Gól

Dyrekcja Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu ul. B. Chrobrego 2
o g ł a s z a

z powodu unieważnienia — po raz drugi

P R Z E L / i n G  ,1 / I F O G H / l / t l C Z O W
u a dostawę umundurowaniâ  a mianowicie:

242 płaszczy sukiennych, 242 kurtek sukiennych, 242 spodni sukiennych, kroju 
i  gatunku używanego przez Polskie Koleje Państwowe, w kolorze granatowym lub 
marengo.

Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem terminu wykonania, należy 
składać w Dyrekcji Kolei Elektrycznych do dnia 27. IV. br. do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji Kole i Elektrycznych w tymże dniu o g. 10,30.
Dyrekcja Kolei Elektrycznych zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­

renta bez względu na wysokość ceny, oraz prawo zwiększenia lub zmniejszenia za­
mówienia, jak również i prawo unieważnię nia przetargu.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu dzieła Sekretariat Ogólny Dyrekcji 
Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu, ul. B. Chrobrego 2/II, pokój nr 25, tel. 18-46, 
wewn. 6. (15371

»kich.
Górki" w Piekarach Slą- 

. . .  - stacją rozładunkową są Piekary Slą- 
*) d i ,C ®.Iar,e 'j —  tory wolne,

a osiedla „Mysłowice“ w Mysłowicach, sta- 
Ją rozładunkową są Mysłowice —  tory wolne, 

^ k ł a d k i  przetargowe oraz bliższe dane o trzy - 
'VpBiJnozna w  B iu rze B udow lahym  Przem ysłu 
T r ™ 6! 0 w  Zabrzu, ul. Roosevelta 28, Dzia ł 
róurn;£?rto w y ’ P °kó j N r  10, gdzie należy składać 
®iiakńf,Z 2Sobne o fe rty  dla każdego osiedla, bez 
z f lrm °w ych  w  zalakowanych kopertach 

en? »Oferta na transport m ate ria łów  bu- 
danp' nyc . d la  osiedla“  (tu  należy wpisać nazwę 
ó iinu ł 0Siedla> w  te rm in ie  ostatecznym na 15 

out przed otw arciem  ofert.
O twarcie o fe rt nastąpi:

- 8 osiedla „R uda“  —  dnia 24. 4. 48 r. godz. 0; 
osiedla „C horzów “  — dn ia 24. 4. 48 r. godż. 11; 
osiedla „B y tom -C e n trum “ —  dnia 24. 4. 48 r ’ 
godz. 13;
Osiedla „K ostuchna“  — dn ia 26. 4. 48 r. godz. 9; 
Osiedla „B y tk ó w “  —  dftia 26. 4. 48 r. godz. 11; 
osiedla „K oc ie  G ó rk i“  — dnia 26. 4. 48 r. 
godz. 12.30;
osiedla „M ys łow ice“  —  dnia 26. 4 48 r  
godz. 14,15.

o; ■ B. P. W. zastrzega sobie dow o lny w ybór 
®*lken • ’ na częściowe transporty  lub

unieważnienie przetargu bez podaniajWrtyny

należy dołączyć k w it  na złożone w a- 
*• a  ^W ysokości 2 %  oferowanej sum y w  kasie 
y  '«V w  Zabrzu, ul. Roosevelta 28, albo 

B anku  Polskim , O ddzia ł w  Za- 
W arszawski S, z zaznaczeniem, iż zw ró- 

|9nie na pisemne nasze polecenie w  w y - 
'Ueprzyjęcia o fe rty . 1528

dla
dla

dla
dla
dla

dla

Szukam y f irm y , k tó ra  pod ję łaby się

remontu komina fabrycznego
w raz z napraw ą przew odu gro jhochr onu. P ros im y 
o złożenie o fe rt.

M łyn .Społem“  w  S trum ien iu  pow. B ielsko.
JS40

D o  « p r z e d o n i o
w  do b rym  stanie i na chodnic:

2 samochody ciężarowe, m a rk i „S tudebaeker* 5 t, 
1 samochód ciężarow y it ia rk i „F o rd  V  3 t,
1 samochód osobowy m a rk i „O pe l P. 4“ .
1 samochód osobowy m a rk i „M ercedes 230“ .

N adto samochód ciężarow y m a rk i ,GMC“ t 
uszkodzony, ^wymagający rem ontu. W iadom ość: 
„C z y te ln ik “  K atow ice, 3 M aja 12 pod „1470“

Zgodnie z § 14 s ta tu tu  K . Z. P. zw o łu je  się na 
n iedzie lę dn ia 23. m a ja 1948 r. o godz. 11,30 dó sali 
„S trzecha G ó rn icza « w  K atow icach p rzy  u l. A pdrze ja

f l o f n e  Z e & » ra n £ e
Delegatów Kasy Zas iłków  P ośm iertnych  tłła  U rzędn i­
ków  i  R obo tn ików  O kręgu D y re k c ji K o le i Państwo­
w ych  w  K atow icach ż następującym  porządkiem  
obrad:

1. Zagajenie.
2. O dczytanie p ro to kó łu  z ostatniego W alnego Ze­

bran ia  (18. 5. 47).
3. Sprawozdanie z działa lności zarządu.
4. Sprawozdanie K o m is ji K o n tro lu ją ce j,
5. D yskusja  nad spraw ozdaniam i i  udzie lenie Za­

rządow i abso lu torium .
0. Zm iana postanowień sta tu tu  odnośnie podw yż­

szenia sk ładek cz łonkow skich i  świadczeń.
7. Odbudowa doilńu p rzy  u l. Kordeckiego 6.
8. P re lim in a rz  na ro k  1948.
9. W niosk i i  w o lne  głosy.

10. Zakończenie.
(1530) Z A R Z Ą D :

DOM W YPO C ZYN KO W Y PR AC O W N IKÓ W  ODBC 
DOW Y S ZK LA R S K A  PORĘBA

p o s z u k u j e :

kierowniczki gospodarczej
konieczna znajomość prowadzenia ku ch n i i  ksiąg 
gospodarczych. Płaca m iesięczna do 8.000 zł, pełne 
U trzym anie. Do ob jęcia od i  m aja 1948 r .  W ym a­
gane re fe renc je  i  kw a lif ik a c je . Podania k ie row ać 
Szklarska Poręba, P artyzan tów  481. (1515)

Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaznej w  Czę­
stochowie —  poszukuje zaraz dobrego

fachowca -  inżyniera, lub technika
z dłuższą p ra k tyką  na stanowisko Inspektora  
D o lom ito łom ów  i  Zakładów  W apienniczych 
podległych Zjednoczeniu.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Dział Personalny Z je ­
dnoczenia K opa lń  Rudy Żelaznej w  Często­
chowie, A l. Kościuszki 14a, I  piętro.

W a ru n k i p racy i  p łacy do om ówienia na 
m iejscu. ________  ________j-534

Dyrekcja Gliwickiego Zjednocz 
Przemysfsi Węglowego

G LIW IC E , ul. M . Strzody 2
*

o g ł a s z a

PRZETARG  OFERTOWY 
NIEOGRANICZONY

n a  tu jjk o n a n ie  d e m o n ta żu  i  z a ła ­
d o w a n ia  s p rę ż a rk i p o w ie trz n e j,  
z n a jd u ją c e j s ię  w  k o p a ln i B o le ­

s ła w  C h ro b ry  w  W a łb rz y c h u  n a  

s zyb ie  M a r ia .
Zain teresow ani proszeni są o podjęcie ślepego 

kosztorysu w  biurze technicznym  G liw ick iego  
Zjednoczenia P rzem ysłu Węglowego —  G liw ice, 
ul. M . S trzody 2.

T e rm in  złożenia o fe rt w  zalakowanej kopercie 
—  10 d n i po ukazan iu się n in ie jsze j no ta tk i. 
(1535)

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Ogłaszam, że dn ia  16. 4. 1948 r. o godz. 9, sprze­

dam  publiczn ie  w Katow icach, u l. B r. A lb e rta  3 
samochód 4-osobowy, „Skoda-Popular

oszacowany na sumę 250.000. zł. Następnie 
o godz, 10 w  Siemianowicach, S ienkiew icza 4 

meble m ieszkaniowe
oszacowane na sumę ogółem 90.000. zł.

Ruchomości można oglądać w  dn iu  te rm in u  
na m iejscu sprzedaży.

St. Tasarek
K om orn ik  Sądu Grodzkiego 

1541 w  K atow icach rew . I I

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA OPTYCZNA
w Jeleniej Górze, ul. Dewajtis 10 / 1 2
poszukuje

samodzielnego ks ięgowego
obeznanego z bucha lterią  
przem ysłową i  je d n o litym  
planem kont.
W a ru n k i do o m ó w ie n ia .

PAŃSTW OW E NIERUCHOM OŚCI Z IE M S K IE , C IE ­
P LIC E  Śl ą s k i e , u l , j a g i e l l o ń s k a  2

p rzy jm ie  na tychm iast

k i e r o w n i k a
fa b ry k i k ro chm a lu

kterou/nikn
fa b ry k i p rze tw oró w  w a rzyw n ych  i  ow ocowych

M r z * $ « i n i »  o
w re fe rac ie  przem ysłu  ro lnego
F a b ry k i położone są na D o lnym  Śląsku. P rod uk­
cja przew idz iana w  dużym  zakresie.

R e fle k tu je  się na s iły  z w ykszta łcen iem  facho­
w ym  i  p ra k ty k ą  zawodową.

Uposażenie wg. um ow y, w  ram ach usta lonych 
w ynagrodezń. N ieuw zg lędnione podania pozostaną 
bez odpow iedzi. (1519)

...... ......................  ...11 ■■i- - ..——...... ..........................— w

B IU R O  BUD. Z A K Ł . W ŁÓ K IE N N IC ZY C H
z a k u p i

k o c io ł pmrotwę^
2-p łom ien icow y o ciśn. rob. 6 —  8 atm. 
i  pow. ogrzew. 100 — 120 m 2. 

W yczerpujące o fe rty  z opisem technicznym , 
z rok iem  budowy, należy składać W Biurze 
Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza N r 47. 1497

D Y R E K C JA  LASÓ W  PAŃSTW O W YCH  
O kręgu Legnickiego w  Z ie lone j Górze 

S P R Z E D A J E  1521

każdą ilość drewna opałowego
w  cenie od 600— 1250 zł za 1 mp. loco las 
przy  pn iu . Szczegółowych in fo rm a c ji w  spra­
wach sprzedaży udzie la B iu ro  U żytkow an ia  
i  Z b y tu  D rew na Z ie lona Góra, u l. S ta lina 11.

i ki‘3 *  88 ÜHF.MIKM.IÍI ij.'h'üny
Clili» 41 i) 79)
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4373g
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*  Ö0ä „3MR"te ln ik  K ato  
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PROW ADZĘ księgowość 
zgodnie z obow iązu jącym i 
przepisam i d!a sklepów 
v;a ta tów  na terenlé C lio 
rzośea. Zgłoszenia do Dzień 
n ika Zachodniego Katow ice 
pod ,,3539". 4369g

K U C H A R K A  -  gospodyni 
poszukuje pracy. K uchn ia  
warszawska, re fe renc je  po- 
w a ine . O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod .;S542". 4371g

r Kapa«
M Ł Y N  gospodarczy k u p i 
luh  w ydz ie rżaw i. Zgłosze­
nia Jan ick i K ra kó w , Palt- 
iińska 20 I I  p. 3260d

M a s z y n ę  do w yrobu  
(skręcania) sznurka papie­
rowego, zakupię. O fe rty  do 
„D z ien n ika  Zachodniego.', 
K -ce, pod „S zn u re k ", 400Sg

G AZĘ M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
le kup u jem y. B ytom  M o­
niuszk i 15, tel. 4993. 2176g

w a n i l i n ę  w  proszku ku -
pu je m y „E nbegeka '1 K a to ­
w ice, P lebiscytow a U-

2220d

K U P IM Y  c yk io s ty l ręczny 
w  dobrym  stanie. Spółdzie l 
nia P raco w n ików  K o m u n i­
k a c ji G liw ice , te l. 35-58.,

436Sg

c Sprzedaże
SZKŁO wodne, s ia rkę  W 
laskach, siarczan m iedzi, 
sa lm lak w  kaw ałkach po­
leca M . Reiner, Prezydenta 
B ie ru ta  41, te l. 815-48. 4fl08g

PO CENACH um ia rkow a­
nych poleca najnowsze fa ­
sony W ytw ó rn ia  kapeluszy 
m ęskich 1 dam skich, K a ro l 
P io tro w sk i i S-ka. K raków , 
Ul. D le tlow ska 83. P ro w in ­
c ja  za zaliczeniem. S034d

K O T Ł Y  parowe, iokom obi 
lc  różnych w ie lkośc i i  c i­
śnienia oraz inne  maszyny 
dostarcza z dokum entam i 
w yw ozow ym i. B iu ro  Tech­
niczne W rocłaW , św. W in ­
centego 25, te l. S5-80. 2259d
------- ------------------------- -—  ----- -
m ł y ń s k i e  maszyny, m o­
to ry  spa linow e do 160 K M  
dostarcza na całą Polskę 
Budowa M łynów , W rocław  
św. W incentego 25. 2261d

m ł y ń s k i e  maszyny wszel 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K ra kó w , M a­
zow iecka 35, 2276d

SACHARYNĘ w o ln o ryn ko ­
wą, różne ga tunk i, dostar­
cza . od w ro tn ie : Skład k o ­
m isow y E dw ard Kossowski 
Bielsko, smolna 10, te le fon  
26-9!. 2211d

o b r a b i a r k i , n a r z ę ­
d z i a , S IL N IK I poleća w  
dużym  w yborze Zjednoeze- 
n ie M echaników  „O G N I­
WO* , Warszawa, M arszał­
kowska 17, W rocław , Sta­
lina 10. 2018d

SAMOCHÓD R enault typ  
Schossis l i / a ton, stan do­
b ry  do sprzedania. W iado­
mość: K luczbo rk , D ąbrow ­
skiego 23, S tre iberger.

4063g

BPORTOWY SPRZĘT —
duży w ybó r, ceny kon ku ­
re n cy jn e  poleca: Jan P u j-  
dak S-ka, Łódź. P io trk o w ­
ska 83. 2073d

BERETY szkolne, sporto­
w e w e w szystkich ko lo rach  
poleca Fabryka  Kapeluszy 
Fisz - R tib inger, Katow ice, 
Stawowa 9, te l. 313-48. 3454g 

3454g

SPRZEDAŻ hu rtow a  kape­
luszy i be retów  dam skich, 
d iiż y  w yb ó r — ceny n iskie. 
Łódź, K ope rn ika  47-12, s. 
Antonow ska. 22234

NOWE P O W IELAC ZE N A ­
D E S ZŁY  „G ESTETŃ ER “  
K ATO W IC E. K O P E R N IK A  
12, 4190g

PLATFO R M Ę 3-tonową — 
sprzedam. Zm uda, K a to w i­
ce, W ojciechow skiego 124.

4372g

FAR BY, la k ie ry , pokosty, 
stale na składzie H u rtow n ia  
M EW A K atow ice , M ikołoW  
ska 21, te l 307-13 . 2283d

l Zn mi nn Y
3 POKOJE kom fo rto w e  w  
P io tro w ica ch  p rzy  dw orcu 
zam ienię na 2 poko je  kom ­
fo rto w e  w  B ryno w ie , L ig o ­
cie lub  o ko licy . Offerty Bz. 
Zach. K atow ice  pod „3501" 

4321g

|  Lekarski« \
DR MfeD. Ju lia  Ś w ita lska 
— choroby weneryczne, 
skórne (w yłączn ie dla ko ­
b ie t) i  kosm etyka le ka r­
ska, W arszawa. Zó raw ia  32. 
D r med. Ju lia  Ś w ita lska nie 
ma nic wspólnego z ob. G i- 
ze llą  Świtalska. 3l23d

r MieszkaniaL J
M IE S Z K A N IE  kom fo rto w e  
W G dyn i zam ienię na po­
dobne w  K atow icach, oko­
l ic y  lub  B ie lsku . O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  „Z a ­
m iana“ . 4387g

I  P o k o je  |

N A  POKOJ p rzy jm ę  sub­
loka tora  starszego, in te li­
gentnego pana. O fe rty  Dz. 
Zachodni K a tow ice  pod 
„3518“ . 4332g

ILskale łtandlawe |
S KLEP  dw uizbow y z te le ­
fonem  w  cen trum  Chorzo­
w a odstąpię. O fe rty : Czy te l 
n ik  Chorzów pod ,¡108“ .

4347g

*  * s z la k a  }

KURS TA Ń C A  w  ty m  se­
zonie os ta tn i rozpoczyna 
się 14 k w ie tn ia  — zapisy 
p rz y jm u je  codziennie. So­
snowiec, G łow ackiego 9 
(róg Targow e j K . Wrzeszcz 

4273g

r Zuabt
ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  w ydan y  vre LW owie na 
nazwisko Cioban Jarosław , 
zam iesk. W ałbrzych , M a te i 
k i  5 . 2247d

ZG UBIO N O  książeczkę w o j 
skową w ydaną z R K U  W ro 
eław, cha rak te rys tykę  akt 
ślubu, odcinek w ym eldow a 
nia G ąsiorow ski Zdzis ław .

4232g

ZG UBIO N O  ka rtę  rozpo­
znawczą n r  4657, w ys taw io ­
ną przez gm inę Słocina, 
w o j. Rzeszów, zaświadcze­
nie R K U  na nazw isko P ie ­
cuch Tadeusz, K a tow ice - 
L igo ta . 4265g

r Seine
P O ZN A Ń SK A  w y tw . zaba­
w ek m eta l, odda zastęp­
stwo na p ro w iz ję  G, SI,, i 
K rakó w , zaprow. w  branży 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „3525". 4S42g

P o l i O S l
czysto-lniany i sztu­
czny 1434

Hi i
m in iow y  i ok ienny w 
ga tunku przedw ojen­
nym  poleca W ytw ór­
nia M. Reiner i S-ka 
Sosnowiec, Prez. Bie­
ruta 41, te l. 615-48.

M yszkowskie Z ak łady 
Papiern icze D zia ł H an­
d low y  w  K atow icach,
u l. Frańcuska 52, zaku­
p ią : Maszyny do licze­
n ia  e lektryczne, a ry t­
m om etry, M aszyny do 
pisania z d ług im  i  k ró t­
k im  w a łk iem . 2 m ik ro ­
skopy do badań labo­
ra to ry jn y c h , 5 apara­
tó w  kreś la rsk ich  „ Iz is “  
l  beczkowóz do w yw o ­
żenia g n o jó w k i po jem ­
ności 1000 Itr ., 1 waga 
ana lityczna lub  półana- 
lityczna  nośność do 190 
gr, czułość l  m gr. O fe r- 

, ty  p ros im y składać pod 
w /w . adresem, te ł. 304-93 

1514

Sprzedam y c ią g n ik
m a rk i „M a n n " 22 K M
sam ochód c ię żu ra w y
l- to n . m a rk i „S toe ve r“
i  sam ochód p ó lc ig i.
m a rk i „A d le r “ . Zgłosze­
n ia  p ros im y k ie row ać 
do O ddziału „S łow a Pol 
skiego“  w  Ś w idn icy  
(D o lny  Śląsk) pod „SA“  

1518

TABELA WYGRAkYCH 52 LOTERII
3 . ci dzier cięgn em» 4  ei klasy

MERCEDES
3 to n o  wy |

40 c y l. na ropę po ge- 
ne ra ln . rem oncie stan 
p ierw szorzędny. Pełne 
wyposażenie ną sprze­
daż Pom orska S-ka Sa­
mochodowa, Bydgoszcz 
P i. W olności 7, te l. 35-81.

Wygrane pó 500.009 zł padiy na 
Ń r N r $4858 w Sochaczewie; 50599 
w  Krakowie, 6676? w  Warszawie, 
72614 w  Gdańsku.

Wygrane po 300.000 z! padły na 
N r N r 42675 w  Lublinie, 78167 w 
Gostyninie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
N r N r 25411 w  Warszawie, 50776 
58368 w  Łodzi.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 17486 22001 28552 69847 73713.

Wygrane po 50.000 zł padły na N r 
N r 6653 10416 20304 20371 41113
43387 58885 61427 63704 64850 65832. j

Wygrane po 29.000 z ł padły na N r 
N r 3965 5864 7309 8373 11732 12742 
14771 14805 18884 21833 29983 32630 
39804 41010 42522 43892 45658 48194 
49855 50356 51213 52449 55085 55818 
55852 60958 61537 63494 67537 71377 
71472 71486 72590 73030 74370 74847 
75958 76202 78081 78410 79878.

i
Wygrane po 10.000 zł padły na N r 

N r 1080 2000 2670 3431 3797 4114
4142 4524 4757 5978 7365 7487 7804
8065 8465 8527 9013 9172 9179 9292 
10338 10632 10953 11063 11710 13903 
14225 14909 15206 15615 15836 15896 
17419 17461 17543 17599 19794 19988 
20575 21654 22422 22635 22847 23602 
23777 24354 24771 25097 25163 25443 
25692 26511 27228 27311 27677 27718 
27959 28043 30612 31231 31259 31802 
32149 32463 32662 34150 34830 34905 
35780 38164 3674137447 37450 38027
38222 38949 39210 39278 39371 39548.

40946 42061 43489 44342 45141
45360 45666 45669 45733 46780 47035 
47995 48348 48470 48647 48925 49142 
19328 50638 50886 51717 51806 51923 
52108 52143 52159 53881 54903 55461 
16496 57121 57495 57531 58399 58453 
13917 60906 61770 62514 62630 63967 
'6007 66184 66385 68120 88125 68560

68607 68799 69154 69746 69780 70866 
70871 71071 71351 71370 71684 72008 
72193 73675 7389? 74170 74356 74714 
76459 77082 77177 77277 79274.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
N r 500 2101 643 3625 988 5952 6225 
7056 8534 9233 344 10096 146 11062 
441 953 955 12523 912 13032 14102 
268 341 15212 792 799 849 17405 18370 
454 19167 971 20004 446 553 561 23156 
283 292 576 24284 25108 404 453 669 
27036 29207 237 246 375 658 31603 
32871 33162 34069 629 37755 33564 
39045 480 41634 42271 43744 44216 695 
45390 834 47241 298 892 48511 49794 
50745 786 51471 829 52067 53480 54408 
517 55853 56266 679 57330 796 58616 
59316 414 815 60534 01719 805 62173 
388 639 869 63168 64089 798 870 65002 
088 800 67739 68931 69104 603 70149 
802 780 795 961 71021 412 72164 840 
73150 270 629 74341 76388 77573
78108 152 79127 558 819.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1 dnia ciągnienia:

22077 126 148 169 177 236 282 303 383 
384 446 467 555 578 592 057 717 812 
874 880 885 23039 075 079 113
146 154 378 397 400 447 518 525
623 661 666 740 758 854 909 999 24099 
160 210 254 319 386 463 479 487 565 
306 810 832 336 843 858 879
25115 162 192 228 236 309 400

512 534 536 671 730 976 996 26000 
013 057 069 079 120 138 169 227 234
240 532 568 593 600 671 741 765 835
853 27011 034 053 395 201 347 348 444 
482 494 514 644 657 814 949 28056 058 
083 144 151 191 224 261 282 340 372
431 457 463 477 689 712 758 850 912
921 938 29067 243 309 419 425 461 474

30042 77 1Í7 51 67 200 22 55 56 350 
454 512 33 44 628 44 57 88 89 96 99 
805 83 31056 109 64 287 325 433 01 
497 547 610 42 80 75 96 719 44 54 64 
857 64 949 81 32033 35 57 72 196 251 
76 84 93 Ś78 423 47 52 7 184 545 84

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. nodany będzle jntro.

Pełna tabela  w ygranych , do p rze jrzen ia  w  Kolekturze 
S Z T Y B E L  i K A T  K atow ice, Dworcowa 7.
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Odpowiedzi Redakcji
„E dz io “ . We wszystkich k ra jo ­

wych wyższych uczelniach, w p ro ­
wadzone są dla nowowstępujących 
obowiązkowe badania stanu zdro­
wia, a w  wypadku stw ierdzenia, że 
kandydat jest ciężko chóry, lub  że 
M ógłby zarazić innych, do uczeln i 
me p rzy jm u je  się go. Jeżeli jednak 
ktoś już jest p rzy ję ty , dopuszcze­
nia go do egzaminów nie uzależnia 
się od jego stanu zdrow ia, m usi się 
jednak poddać k u ra c ji, o I le  lekarz 
uczelni uzna to za konieczne.

Na 2 i 3 pytanie  nie możemy Pa­
nu dokładnie odpowiedzieć. O ile  
nam wiadomo, w  K ra ko w ie  ną fa r-  
m aeji ostatnio nie by ło  zbyt w ie l­
kiego przepełnienia. Przynależność 
p a rty jn a  o p rzy jęc iu  na u n iw e rsy ­
te t n ie  decyduje.

A. Janus, M iasteczko Sl. Żądany 
num er naszego pisma w ysia liśm y 
pod pańskim  adresem. Sprawa po­
krzyw dzonych em erytów  leży nam 
bardzo na sercu i bezwątpienia w 
naszych a rtyku łach  jeszcze do n ie j 
pow rócim y. W w ypadku, o k tó ry m  
pan pisze, należało by się zw rócić o 
rentę  do Zakładu Ubezpieczeń w 
Chorzowie, a o ile  zainteresowany 
n ie  przepracował wym aganej dla 
wypłacenia ren ty  ilości la t, Zakład 
ten pow in ien  się zw rócić do Pań­
stwowego Zakładu Em eryta lnego o 
przelew  wpłaconych przez niego 
składek, w  czasie gdy pracował na 
kolei.

A. Liszka, Lub lin iec. B y liśm y  o- 
sobiście w  spraw ie  pańskiego szwa­
gra w  D y re k c ji Poczt i Telegra fów  
w Katow icach (szkoda ty lko , że 
pan nie podał jego nazwiska). Jak 
nas tam poinform owano, wszystkie

spraw y em eryta lne  tak długo trw a ­
ją, bo P aństw ow y Zakład E m ery­
ta ln y  w  W arszaw ie ma ich  bardzo 
dużo, a sam się dopiero organizuje. 
Trzeba się w ięc uzbroić w  c ie rp li­
wość i czekać, a nie zaszkodzi na ­
pisać do Państw. Zakładu E m ery­
talnego w  Warszawie, u l. In f la n c ­
ka 6, p rośby o przyspieszenie spra­
wy.

E. Rajcowa Katowice. Nie pisze 
pani. czy p rzy domku jest pole, a 
to  jest bardzo ważne p rzy  uzyska­
n iu  pożyczki, bo o ile  ktoś posiada 
ponad 3 ha pola, pożyczki udziela 
B ank Rolny, a je ś li m n ie j — Bank 
Gospodarstwa K ra jow ego, k tó ry  
jednak, udziela w p ierw szym  rzę-' 
dzie pożyczek na odbudowę do­
mów, leżących w  obręb ie  m iast. 
Pani m usi się w  spraw ie pożyczki 
zwrócić do Banku Gospodarstwa 
K ra jow ego w K rakow ie , bo domek 
pani leży w .jego rejonie.

P. W. R. — Sprawy podobne do 
pańskiej zdarzają się dość często, a 
ponieważ, w  ustawodawstw ie na­
szym nie są one jeszcze szczegóło­
wo opracowane, spotyka śię często 
różne dowolności. Jako zasadę 
p rzy jm u je  się jednak, że fab ryka , 
żądająca od pana wyprow adzenia 
się, musi panu dostarczyć m ieszka­
nia, równorzędnego, p r^y  czym ró w - 
norzędność ta musi polegać nie t y l ­
ko na wyposażeniu m ieszkania (je ­
go w ielkość, wygody, itp.), tale ’ i na 
jego położeniu, bo jest jasne, że ta ­
k ie  same m ieszkania, położone na 
peryfe riach  i w śródmieściu nie są 
sobie równorzędne. Niech się pan 
nie da zastraszyć, bo tę metodę się 
często Stosuje i niech pan śmiało 
broni swoich praw.

Jak realizować spadki
w Ameryce?

W a r s z a w a .  (PAP). W K o n ­
sulacie G enera lnym  w  Chicago, 
którego okręg działania obejm uje 
na jw iększe skup iska polskie, za­
ła tw ian ych  jest w ie le  spraw  spad 
kow ych, w  k tó ry c h  zainteresowa­
n i są obywate le nasi w  Polsce, 
ja ko  spadkobiercy krew nych, 
siadłych w  Am eryce. Spraw ta ­
k ich  jest tam  obecnie na ogólną 
sumę około 180000 doi., prócz 
sum y około 100.000 do larów  już

Rejestracja 
polskich należności 

w Palestynie
W a r s z a w a .  B ry ty jsk ie  M i. 

n is te rs tw o K o lo n ii w yraz iło  zgo­
dę na rozpatrzen ie podań osób 
praw nych  i  fizycznych, zamiesz­
ka łych w  Polsce, w  sprawie in ­
dyw idua lnego zwolnien ia a k ty ­
wów , k tó re  zostały w  czasie w o j­
ny zablokowane w  Palestynie.

Wszyscy posiadacze zabloko. 
w anych w czasie w o jny  na tere- 
ne P a lestyny rachunków , papie­
ró w  w artośc iow ych i należności 
w  bankach, firm ach  palestyń­
sk ich  itp-, ta k  osoby fizyczne, ja k  

p raw ne (spółk i, firm y , stow a­
rzyszenia urzędy ćtp.) w inny we 
w łasnym  in teresie w  m ożliw ie 
n a jk ró tszym  czasie, a w  każdym 
razie przed 1 m a ja  1918 roku, zglo 
sic je  w  Banku. Polska Kasa O- 
p iek i S. A . w  Warszawie, u lica 
K rucza 46 (teł. 8-66-16).

załatw ionych spadków, u lokow a­
nych na rachunkach oszczędno­
ściowych w  banku dla spadkobier 
ców zamieszkałych w  Polsce.

Korzysta jąc z tego, że ustawa 
spadkowa stanu I llin o is  i re g u la ­
m in Sądu Spadkowego pozwala­
ją  na zastępstwo K onsulatu bez 
pełnom ocnictwa spadkobierców, 
K onsu la t zgłasza pretensje spad­
kowe w  im ien iu  spadkobierców 
bez wym aganych zw yk le  doku ­
m entów  i pełnom ocnictw .

Ponieważ przy tym  wszelkie 
czynności związane z sądowym 
przyznaniem  spadków za łatw ia 
urzędn ik K onsulatu, k tó ry  jako  
adwokat, ma upraw nien ie  do prak 
tykow an ia  w  sądach am erykań­
skich, przeto konsulat nie potrze­

buje opłacać am erykańskich ad­
w okatów  i zaoszczędza w  ten spo 
sób spadkobiercom spore sumy, 
stanowiące od 19 proc. do 15 proc. 
sum spadkowych.

Prócz tego zgłoszenie zastępst­
wa przez K onsu la t bez pełnomoc­
n ic tw  spadkobierców usuwa ko ­
nieczność tłumaczenia dokum en­
tów. k tó re  w  n iektórych sprawach 
spadkowych są bardzo obszerne, 
wym agające w ie le  pracy. W  ten 
sposób również zaoszczędza śię 
spadkobiercom kosztów.

Nie odmawiaj datku na bu­
dowę! Sanatorium P. Ć. K. 
w Rabce zwróci zdrowie 

dziecku śląskiemu!

S łucham y ra d i*
W torek 13 kw ie tn ia 6,$

3.38 S y g n a ł i  zapow iedź s tac ji- g. 
S yg n a ł i  ,,K ie d y  ra n n e 11. ß-0^ ~ t aryn ' 

W ia do m o śc i. 6,20 Z e g a r ys ty k a . 6,15 
k a  m u zyczna  •“
D z ie n n ik . 7.15 —
8,20 In fo rm a c je . 8 25 S k rz y n k a  ^ t0- 
8,35 O d c in e k  p ow ie śc i. 8,50 T ru a , yii r

» 50 p ro g ra m . . 
Z e g a ry n k a  cK-

r y  się  opłaca. 9,00 P ro g ra m . 0,Oo 11.57
z yka , 9,20 L e k c ja  jęz . c z e s k ie j  iJfł 
S yg n a ł czasu i  h e jn a ł, 12.04 DAJ 
12,25 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 12-5U 
d y  p rz y d o m o w e  na w s i. 13 00 d- • re- 
z y k i  ro z ry w k o w e j.  13 20 K o n c e i ^  
k la m o w y , 13 40 K o n c e r t  życzeń. dl3 > 
M u z y k a  p o p u la rn a . 14,30 A u d y c .ia fo r  
d z ie c i, 14 50 K o m u n ik a ty .  15,00 J 
m ac je , 15,15 A k tu a lia .  15,25 L e k c i .gir 
czeskiego. 15,40 M u z y k a . 16.00 
n ik .  16.30 K ą c ik  szach is tów . 16,3 
b ież  - osada ry b a c k a “ . 16 55 »SP „ y i  
W h ite f ie ld a “ . 17,35 M u z y k a . 17,« ^  
— ..R ozw ó j now ego  p o ko le n ia  • :nefc 
,.M o za ika  m u z y c z n a “ . 18.45 ,
p o w ie śc i. 19,15 K o n c e r t  s y m fo n j ^  
w  p rz e rw ie : d z ie n n ik . 21,00 Ze v*?.łp£jii 

21.25 -n ień  o K a ro lu  M a rx ie . 21.25 
lu d o w e  L u b e ls z c z y z n y “ . 21,45 L  _rt, 
u tw o ry  fo r te p ia n o w e . 22,00 Klon 
22,45 P ro g ra m . 22 50 M u z y k a  
23,00 D z ie n n ik . 23,15 P ro g ra m . 23.^  
ko ńcze n ie  i h y m n .

Teatr im. St. Wyspiańskicg» —  Mala Scena

„Pan inspektor przyszedł“
Sztuka w 3 aktach 1. B. Priestley«

„P a n  In s p e k to r  p rzysze d ł1' na ­
reszcie do K a to w ic , przeszedłszy 
p rzed tem  n ie m a l p rzez w szys tk ie  
sceny w  Polsce. P rzyszed ł, no i 
ja k  b y ło  do p rze w id ze n ia , z ro b ił 
ty m  sw o im  p rz y jś c ie m  na leżyte  
w ra żen ie . T ru d n o  b o w ie m  zna­
leźć rzecz ta k  św ie tn ie  zm on to ­
w a n ą  scenicznie, ja k ą  je s t sztuka  
P ries tleya .

A le  oczyw iśc ie  n ie  ty lk o  chodzi

S P O R  T| Mistrzostwa bokserskie zakończone

Kasperczyk, Grzywocz,  Antkiewicz, Rademacher,
Chychła, Zagórski, Szymura i Jaskóła

zdobyii iąjśuły

Warszawa (tel. wł.). W nie­
dzielę zakończyły się w War­
szawie indywidualne mistrzo­
stwa bokserskie Polski. Naj­
większą niespodzianką finało 
wych spotkań były porażki 
Olejnika w wadze półśredniej 
i Klimeckiego w wadź cięż­
kiej. Reprezentanci Śląska — 
Grzywocz i Rademacher, zdo­
byli mistrzowskie tytuły.

Wyniki poszczególnych spot 
kań przedstawiają się nastę­
pująco:

w wadze muszej Kasper­
czyk (Poznań) zwyciężył nie­
znacznie na punkty silniej-

Grzywocz (Śląsk) po zaciętej 
walce odniósł zwycięstwo 
punktowe nad Czarneckim, 
przeważając we wszystkich 
trzech starciach,

W wadze piórkowej Ant­
kiewicz (Gdańsk) po raz dru­
gi z kolei zdobył ty tu ł m i­
strza swej kategorii, bijąc po 
wyrównanej walce Czortka 
(Gdańsk). W wadzę lekkiej 
Raderńacher (Śląsk) zwycię-

szego fizycznie Sowińskiego I żył pewnie ha punkty Skier- 
(Gdańsk); w wadze koguciejj kę (Gdańsk);

w wadze półśredniej Chy­
chła pokonał zeszłorocznego 
mistrza Polski, Olejnika, na 
punkty;

w  w ądze  ś re d n ie j Z a g ó r­
sk ie m u  (W arszaw a) p rz y z n a - 
no zwycięstwo punktowe nad 
Pisarskim (Łódź);

w wadze półciężkiej Ar- 
chacki (Warszawa) przegrał 
wysoko na punkty z Szymu­
rą (Poznań);

w .wadzę ciężkiej Jaskóła 
(Łódź) zwyciężył nieznacznie

Czarny dzień p iłkars tw a krakow skiego

Ruch — C ra co v ia  4:0 (3:0)
Kraków (tel. wł.). Rozegra­

ny w Krakowie w obecności 
25.000 widzów mecz ligowy 
pomiędzy dwoma drużynami 
pretendującymi do pierwsze­
go miejsca w tabeli — Cra- 
covią. i Ruchem, zakończył

się zdecydowanym zwycię­
stwem drużyny śląskiej w 
stosunku 4:0 (3:0).

Cracovia zawiodła srodze 
swych zwolenników. Zagrała 
bardzo słabo we wszystkich 
liniach, przy czym jedynie

A K S  — W is la  2:1 (1 :0 )
C h o r z ó w .  P rzy  szczelnie w y ­

p e łn io n e j w id o w n i (ok. 10.000 w i ­
dzów ) rozeg rany  został w  Chorzo-

Leg i a — W arta
2 : 1  ( 1 : 4 )

W arszaw a, (te l.) M iłą  niespo­
dz iankę  s p ra w iła  d ru żyn a  wojsko 
w y c h  sw o im  z w o le n n ik o m  zwycię 
ża jąc  n ieznaczn ie  lecz zasłużenie 
m is trza  P o ls k i, poznańską  W artę.

Polonia (Bytom) 
-  ŁKS 4:3 (0:2)

R ytom , Na m ie js k im  s tad ion ie  
P o lo n ia  po bardzo d ra m a tyczn e j 
w a lc e  poko na ła  Ł K S  w  n ik ły m  
4:3 s tosunku . B y to m ia c y  w y s tą ­
p i l i  do m eczu w  zm ie n io n ym  sk ła  
dzie z B e lo n k ie m  w  pom ocy, Ce 
g la rk ic m  i K a z im ie ro w icze m  w  
i ta k u .

Iarnovia —  Garbarnia 
2:0 (1:0)

w ie mecz, którego w y n ik  oczeki­
w any b y ł z dużym  zainteresowa­
niem. Na ogól liczono się ze z w y ­
cięstwem W is ły , toteż w ygrana 
A K S  została p rzy ję ta  przez k ib i­
ców tego k lu bu  z praw dziw ą sa- 

I tysfakcją .

Rymer —  Widzew 
3:0 (0:0)

Łódź. (teł.) Po w yró w na ne j 
p ierw sze j części gry, górnicy 
kop. K ym era sp ra w ili swoim  zwo 
lenn ikom  m iłą  niespodziankę, zdo 
byw ając cenne dwa punkty .

Po n iedzię lnych meczach lig o ­
wych stan tabe li przedstaw ia się 
następująco:
Ruch Chorzów 3 6 12:3 Poznań (tć l.). K o le ja rz y  poznań
Kop. Rym er 3 4 6;3 scy p o k o n a li n ieznaczn ie  e xm is -
Legia W arszawa 3 4 5:3 trz a  P o ls k i, w a rszaw ską  P o lon ię .
Ą K S  Chorzów 3 4 7:5
Cracovia 3 4 7:6 P oczą tkow o  zanos iło  się na po
Tai-novia 3 4 4:4 r a tk ę  m ie jsco w ych , gdyż w  p ie r ­
Polon ia Bytom 3 4 7:7 w szej części P o lo n ia  by ła  d ru ż y ­
W isła K ra k ó w 3 3 8:3 ną lepszą, u zysku ją c  ze s trz a łu
Z Z K  Poznań 3 3 6:6 Jążn lck ie g o  p row adzen ie . Po
W arta  Poznań 3 2 5:6 p rz e rw ie  ob raz g ry  z m ie n ił się
W idzew Łódź 3 2 5 : * na k o rzyść  gospodarzy, k tó rz y  po
G arbarn ia  K rakó w 3 2 1:3 w y ró w n a n iu  przez P o lkę , zd o b y li
Ł K S  Łódź 3 0 7:13 zw yc ię ską  b ra m k ę  ze s trz a łu
Polon ia W arszawa 3 • 3:13 A n io ły .

Parpan na środku pomocy 
wywiązał się ze swego zada­
nia możliwie. Nie był on jed­
nak w stanie przeciwstawić 
się doskonale grającemu ata­
kowi Ruchu, który zagrania­
mi swymi stwarzał pod bram­
ką wiele niebezpiecznych sy- 
tuacyj. a gracze jego, znajdu­
jąc się w dobrej dyspozycji 
strzałowej, wykorzystali u- 
miejętnie dogodne pozycje.

Gra była szybka, interesu­
jąca i  dostarczyła widzom 
wiele emocji. Zdobywcami 
zwycięskich bramek dla Ru­
chu byli: Przecherka 2, A l- 
szer i Cieślik po 1. Sędziował 
p. Winiarski z Łodzi.

ZZK (Poznań) —  
Polonia (Warszawa)

2:1 (0:1)

na punkty Klimeckiego (Po­
znań).

Huta Pokój —  Flota Gdynia
4 4:2

N o w y B y to m . —  W s p o tka n iu  
p ię śc ia rsk im  B -k la s o w y  zespół H u  
ty  P o k ó j p o k o n a ł n iespodz iew an ie  
w ic e m is trz a  W ybrzeża  w  p rz e k o ­
n y w a ją c y m  s to su n ku  14:2. Gpspo 
darze w z m o c n ili sw ó j sk ła d  R u - 
dne rem  (27 O rzegów ) o raz P a te ro - 
k ie m  ze S la v ii R udy, co w  znacz­
ne j m ie rze  w p ły n ę ło  na w ysok ! 
w y n ik  spo tkan ia .

W k la s  c A Opola
Zabrze. W niedzie lnych rozgryw­

kach klasy A Śląska Opolskiego 
padły następujące wyniki:

G RUPA I
K opaln ia  L u d w ik  M iku lczyce — 

Piast G liw ice  1:1 (1:0).
Polonia I b  — Odra Opole 4:1

(2 :1»,
L in ia rn ia  B ytom  — P iania Raci­

bórz 3:3 (2:1),
Pogoń. Zabrze — C hrobry  Grosze 

w ice 5:1 (3:1).

GRUPA II.
L u b lin ie ek i KS — Pogoń P ru d n ik

0:1 (0 :0),
G rom  Nysa — RKS Szom bierki

1:1 (0 :1),
Lw ow ianka  Opole — Kopa ln ia  

M ilkuczyce 2:0 (0:0).
R K S  Z ag ię b ia n ka  —  R U C H  So 

snow iec 5:1 (1 :0 .
R K S  C za rn i —  R K S  Z ag łęb ie

0:2 ( 0 : 1).
R K S  P ło m ie ń  —  R K S  B ędz in  

4:1 (2:0).
R C K S  Czeladź — C yk lo n  7:2 

( 2 :0) .

P O LO N IA  IB  B Y TO M -  ODRA
OPOLE 4:1 (2:1)

L W O W IA N K A  OPOLE — KOP.
M IK U L C Z Y C E 2:0 (0:0)

GRUPA I
Pogoń Zabrze 10 16 42:17
Pias-t G liw ice 10 16 37:15
L in ia rn ia  Bytom 10 14 26:22
Kop. L u d w ik  M ik. 10 11 26:20
P iania Racibórz 10 9 25:28
C hrob ry  Groszowice 10 6 19:32
Polonia IB 10 6 17:36
Odra Opole 10 2 12:35

GRUPA I I
RKS ¿Szombierki 10 16 32:12
Zjednoczenie Zabrze 10 15 28:11
Lw ow ianka  Opole 10 13 19:6
RKS kop. M ikulcz. 10 12 27:25
Pogoń P ru d n ik 10 11 22:18
Z Z K  G liw ice 10 R 13:31
Grom Nysa 10 3 11:29
L u b lin ie ek i KS 10 2 11:31

o samą s tru k tu rę  dz ie ła , lecz 
przede w s z y s tk im  o p rob lem , k tó  
r y  ono p rze d s ta w ia  i k tó ry  roz ­
w ią zu je . Teza, że za sobkostw o 
społeczne ponosi się kon se kw e n ­
c je  i że n ie  w o ln o  b e zka rn ie  czy­
n ić  zła, nawet, w  ty m  w y p a d k u , 
k ie d y  się tego co się czyn i, w ca le  
za zło n ie  uważa, zosta ła  tu ta j 
p rzep row adzona  z ca łą  w y ra z i­
stością i, co w ażn ie jsza , p rze ko ­
nyw a ją co .

Rzecz p rosta , że sam fa k t  sm u­
tn ych  lo s ó w 'b ie d n e j dz iew czyny, 
w y k o rz y s ta n e j k o le jn o  d z iw n y m  
zb ieg iem  o ko licznośc i przez całą 
rod z in ę  bogaczy, n ie  je s t b y n a j­
m n ie j dow odem  tezy. O sta teczn ie  
przecież m ityczn a  A n n a  S m ith ,
0 i le  zosta ła w y rzu con a  z fa b ry k i 
przez sen io ra  B ir lin g a , to  n ie  m u ­
sia ła  zpstać uw ie d z io n a  przez na ­
rzeczonego jego c ó rk i, s tra c ić  n a ­
stępną posadę przez tęże córkę, 
zajść w  ciążę p rzez B ir l in g a - ju ­
n io ra , a zgub ić  o s ta tn ią  szansę 
życ io w ą  przez m am ę B ir l in g .  
W szystko  to m og ły  z n ią . uczyn ić  
zupe łn ie  inne  osoby, n ie  m ające  
n ic  w spó lnego z fa m il ią  B i r l in -  
gów . A lb o  w  ogóle życie  A n n y  
S m ith  m og ło  się po toczyć c a łko ­
w ic ie  odm ienną  drogą.

A le  p e ryp e tie  A n n y  S m ith  są 
n ie ja k o  p rzyp o w ie śc ią  ew ange­
liczn ą  i sym bo lem , k tó ry  dop ie ro  
trzeba  uo g ó ln ić  i zastosować do 
szerszych z ja w is k  życ ia  społecz­
nego, a w te d y  s ta ją  się one p ra w ­
d z iw y m  dow odem  tezy P r ie s t­
leya, tezy g łęboko  h u m a n ita rn e j
1 tezy s p ra w ie d liw e j.

D la tego  też In s p e k to r  Goole 
nie je s t in sp e k to re m  p o lic j i  z 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia , ty lk o  
sym bo lem  su m ien ia  społecznego, 
sum ien ia  ostrzega jącego i  p rz y ­
pom ina jącego  o is tn ie n iu  p e w ­
n ych  k a rd y n a ln y c h  obow ią zkó w , 
re g u lu ją c y c h  s tosunek cz ło w ie ka  
do cz łow ieka . R odzina  B ir lin g ó w , 
będąca zresztą  też sym bo lem  
w a rs tw  pos iada jących , została 
ostrzeżona i  su row o  napom n iana . 
Poza tern je d n a k  n ic  je j  się n ie  
stanie. Bo cóż p ra w d z iw y  in ­
sp e k to r p o lic j i  będzie  m ó g ł w y ­
ciągnąć za konse kw e nc je  ka rn e  
w  s tosunku  do n ie j?  Ż adnych . 
W szystko  to  bow iem , co się s ta ło  
z A n n ą  S m ith  na sku te k  p rz y ­
padkow ego  ze tkn ięc ia  się je j  z 
B ir ł in g a m i,  b y ło  rzeczą, w  sensie 
u s ta w y  , lega lną , a w  sensie 'ż y ­
c io w ym  n o rm a ln ą . F a b ry k a n to w i 
w o ln o  b y ło  w y rz u c ić  robo tn icę , 
rozka p ryszo n e j S h e ili B ir l in g  w o l 
no b y ło  być zazdrosną  o iro n ic z ­
n y  uśm iech  ła d n e j sp rzedaw czy­
n i. G e ra ld o w i w o ln o  b y ło  n a w ią ­
zać rpm ans z m łodą  dz iew czyną, 
E ry k o w i ró w n ież  w o ln o  b y ło  z 
n ią  rom ansow ać i  narażać b iedną 
A n n ę  na konsekw enc je  m acie ­
rz y ń s tw a , a m am ie  B ir l in g  w o l­
no b y ło  o d m ó w ić  n ie ś lu b n e j p rz y  
szłe j m atce w sparc ia .

W o ln o  było...? O tóż w ła ś n ie  
P r ie s tle y  udo w a dn ia , że n ie  b y ło  
w o ln o ! W  żądnym  w y p a d k u  n ie  
w o ln o  by ło  n ik o m u  z n ic h  tych  
rzeczy rob ić , pom im o, że każde z 
B ir l in g ó w , czyn iąc  k rz y w d ę  A n ­
nie S m ith , b y ło  p rzekonane , iż 
postępu je  zgodnie  ze sw o im  k o ­
deksem  m o ra ln ym . A le  P an  I n ­
sp e k to r p rzych o d z i i  k ła d z ie  ło ­
pa tą  do g ło w y  w s z y s tk im  w s p ó ł­
w in n y m  nieszczęsnym  dz ie jo m  
u b o g ie j dz ie w czyn y , żę is tn ie je  
in n y  kodeks m o ra ln y , kodeks mo 
rain.y sum ien ia  społecznego, i że 
ty lk o  ten je s t o b o w ią zu ją cy , a n ie  
kodeksy  poszczególnych B i r l in ­
gów. I  je że li B ir l in g o w ie  tego nie

to k ie d yś  PrZ/ jzu m ie ją , to  im  się mj h .cujo y . y 
p o m n i w  sposób zupe łn ie  r0 i!„e 
od sposobu, w  ja k im  im  ° .  1 
p ra w d y  p rzyp o m in a  P an  InsPe

P rie s tle y  u m ie śc ił a kc ję  sWeJ g 
„ In s p e k to ra “  d o k ła d n ie  w  cz® ^  
i p rzes trzen i. Rzecz dz ie je  sie 
A n g l i i  p rzed  p ie rw szą  woJ 
św ia tow ą . W y n ik a  to  ńiedw1 
znacznie za rów no  z tek® 
(w z m ia n k i o p o lity c z n y c h  wYsl

Shaw a, 00 '
Wp ie n ia ch  W e llsa  i 

w ach  W ilh e lm a  I I ,  n ie w ia ry  . „ 
m o ż liw o śc i te j p ie rw sze j v /0.1.
itd .)  ja k  i z s y tu a c ji (b ra k  na .

V-»ntlżytego u s ta w o da w s tw a  roboto1,
czego itp .). W K a to w ic a c h  jedo ,g 
p o tra k to w a n o  sz tukę  zupo*11 
w spółcześn ie  (ko s tiu m y ), w p1 
w a dza jąc  do a k c ji n a w e t te ie ł ' 
au tom a tyczn y , k tó re g o  w  1912 
1913 ro k u  jeszcze w  ogóle n 
św.iecie n ie  by ło . Te niekons®* 
w e n c je  m ożna b y ło  usunąć. A* ., 
s k reś la jąc  o d p ow ie dn ie  „k w e s t1 
w  tekście, a lbo  też um ie jsców 1̂  
ją c  a kc ję  w y ra ź n ie  w  P riestle - 
ow a k ie j epoce h is to ry c z n e j. | 

Poza ty m  sztukę  w y s ta w ie ń 0 
zagrano ba rdzo  dobrze i s ta r3 
nie. P. Brochw icz w  ro l i  A r th 0^  
B ir l in g a  w y k a z a ł jeszcze raz ni 
p rzec ię tne  w a lo ry  swego kunsz  ̂
a k to rsk ie g o , a czko lw ie k , ja k  nfl 
p rzyszłego  ba rone ta , powim® 
b y ł w y g lą d a ć  troszkę  m n ie  Ł  
w o riśzow sko . Ja ko  P an i B id 11 
w y s tą p iła  p. Rozwadowska i ° a, 
bardzo u d a tn ą  s y lw e tk ę  angie-„ 
s k ie j P a n i D u ls k ie j. k tó ra  ł ednt *
w  raz ie  m ia n o w a n ia  je j 0 :

lńa

z»:

Jego K ró le w s k ą  M ość o ry g in 8 
L a d y , w yka że  zapew ne w i?c ' 
d y s ty n k c ji.

M ło de  p o ko len ie  B ir l in g ó w  , 
p re z e n to w a li bez za rzu tu  św j° , 
w  każd ym  m om encie  p. B roch  . 
ka  (S he iia  B ir l in g )  i p. Ł obod*1 , 
sk i (E ry k  B ir l in g ) .  zaś P-

dodafdiśĆ
szcze je d e n  lis te k  do swego u ,

po-

w  r o l i  G e ra ld a  C ro fta
weg'

ju ż  pokaźnego w a w rz y n u  si® .
Osobną w z m ia n k ę  na leży Ł y  

św ięc ić  p. H ie ro w s k ic m u .
ja k o  n ie s a m o w ity  In s p e k to r  ^  ^  
le  w y w ią z a ł się z p ra w d  W' Łą  
ta le n te m  •z tru d n e g o  zaCigti i 2 
p rze d s ta w ie n ia  sym bo lu  sum 1 j j  
społecznego i w  żadne j z 
nie p opad ł w  szablon tak  1 ¿g 
sie n a su w a ją cy  w  te j na p 13' 
eksponow ane j ro l i.

R eżyse row a ł całość p. I i r z e i *K1' 
sk i. D e ko ra c je  p ro f.  F ro n *  ^ ¡ ,  
bardzo  zg rabn ie  p o w ię k s z y fj jejf 
k ro s k o p ijn ą  scenke, 
ko m in e k  w ra z  z te le fonem  ' p 0- 
ty m  razem  aż na w id o w n i  po­
n iew aż je d n a k  w  n im  się 111 per 
l i ło ,  w ięc  w szys tko  b y ło  "  
rządku . j r

T r ik  z re fle k to re m . 
cym  każdego poszczeg0 
„oska rżonego “  d o b ry , ale .1 
u ż y ty  p rzez  w s z y s tk ie  m ne po' 
na k tó re  Pan In s p e k to r  Pr '■ 
d z ił. „  .. Ooń<’

No i jeszcze je d n o : - 
w  dom u p rzysz łego  b a ron  h 
lew a się kon ieczn ie  z kar^ 
n ie  z o ry g in a ln e j b u te lk i- - ■ 

B o le s ła w  » “

C t y . ' - t f '

HUMOR
V A R IZ **U D YR EKT O R A

— No > co pan 
jeszcze robić...?
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